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Kraków, 19 czerwca. 


Poseł Sokołowski stanął w obronie pre- 
zesa Koła przeciw napaściom reakcyoni- 
stów polskich, którzy nie mogli przebo- 
leć, że w mowie budżetowej stanowczą 
dał odprawę klerykałom i: tem samem 
ubeśwładnił dalszą akcyę w kierunku 
szkoły wyznaniowej. Jakkolwiek zasad po- 
litycznych p. Jaworskiego w zupełności 
nie podzielamy, to tuiaj godzimy się z nim, 
a postąpienie posła Sokołowskiego uwa- 
żamy za najzupełniej właściwe. Jeżeli bo- 
wiem jaką korzyść odnieśćby powinno 
Koło polskie ze zbliżenia się go lewicy, 
to w pierwszym rzędzie uwofhnić się od 
fałszywych przyjaciół klerykalnych. Na- 
wet pozory tej przyjaźni były dla dele- 
gacyi polskiej kompromitujące, a w kraju 
obudzały podejrzenia i nieufność. 

Poseł Włodzimierz Kozłowski, któremu 
pod wielu względami nie odmawiamy 
zdolności, dobrych chęci a nawet energii 
w traktowaniu spraw parlamentarnych, 
jest przecież jednym z najwsteczniejszych 
reakcyonistów, zasiadających nie tylko w 
Kole polskiem, lecz w parlamencie. Zapa- 
trywania jego na kwestyę edukacyi pu- 
blicznej znane sa czytelnikom naszym a 
to, co na onegdajszem posiedzeniu Koła 
pos. Kozłowski oświadczył, odpowiada 
najzupełniej głoszonym zawsze przezeń 
zasadom. Tę wierność dla samego siebie 
uznajemy w tym pośle, lecz zauważyć 
musimy równocześnie, że zasad jego nie 
podziela ogół ludności kraju, który on 
reprezentuje, a przedmiot walki, którą 
już niejednokrotnie zapowiadał i do któ- 
rej tak się kwapi, może być pożądanym 
do zaspokojenia osobistej ambicyi bardzo 
szczupłego grona posłów. lecz szkodłiwym 
jest dla kraju, a niebezpiecznym wydać 
się musi szczerym i postępowym obroń- 
eom oświaty ludowej. 

Zdradzone przez jeden z dzienników 
wiedeńskich obrady Koła polskiego, dały 
żywy obraz rozterek i różnorodności prze- 
konań, jakie panują w Kole. Nie uważamy 
ostatecznie tej okoliczności za zdrożność, 
ani też nie widzimy w tem niebezpieczeń- 
stwa. Wewnątrz Koła niechaj ścierają się 
zdania: wolność głosu wymierzana być 
winna kaźdemu. Podnieść tylko musimy, 
że z tego, co niedyskretnie przedarło się 
do wiadomości naszej, widać jasno, Że 
najmniej chęci i zmysłu solidarności oka- 
zują w Kole ci, co najgłośniej do niej 
nawoływać zwykli, a o brak jej posą- 
dzają zawsze posłów z obozu demokratycz- 
nego. 

Pełny wyraz zasad, jakiemi, niestety, 


przejęci byli i są menerzy delegacyi pol- 
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16 (Ciąg dalnsy). 


Nazajutrz Stanisław, idąc zwykłym. apatycznym 
krokiem do biura, spotkał się na chodniku z Ry- 
szardem. Na tę ewentualność, jak w ogóle na 
wszystkie ewentualności życia, nie był przygoto- 
wany i nie wiedział na razie, jak ma postąpić, 
czuł bowiem dobrze, iż od tego pierwszego spo- 
tkania zależeć miały dalsze ich stosunki. 

Nie brał on za złe niedoszłemu szwagrowi te- 
go, co uczynił, spodziewał się nawet takiego 0- 
brotu rzeczy. On sam, gdyby się kiedykolwiek 
miał żenić, o czem zawsze powątpiewał, nie po- 
stąpiłby inaczej. Wobec świata przecież, którego 
sądy i przesądy znał doskonale, nie wypadało 
mu okazywać się pobłażliwym. A przytem miał 
zawsze instynktowo zawiść do Ryszarda, zawiść 
próżniaka do czynnej natury, niedołęgi do ezło- 
wieka obdarzonego wyjątkowemi zdolnościami, 
rad był go upokorzyć c położenia, jakie 
mu wypadki nadały. W pierwszej chwili więc 
myślą jego było spojrzeć mu w oczy i nie chcieć 
znać więcej. Ale druga chwila przyniosła myśl 
inną. W położeniu, w jakiem się znajdował z sio- 
strami, potrzebowali pomocy ludzkiej; Czercza 
miał względem nich obowiązki, — w danej chwili 
miał niejakie prawo go wyzyskać. Uważał więc 
za rzecz stosowną udać, że go nie dostrzega, za- 
chowując sobie tym sposobem na później moż- 
ność postąpienia według okoliczności. 

Ta pośrednia dręga odpowiadała jego naturze 
niezdecydowanej i obojętnej. Idąc więc, spoglą- 
dał w bok uporczywie, przekonany, że Ryszard 


skiej, dał na owem jej burzliwem posie- 
dzeniu, poseł miejski, dr. Madeyski. Jako 
kryteryum polityczne dla Koła polskiego 
uważa on koronę, mającą prawo do na- 
szych uczuć wdzięczności; a że rząd wy- 
konawczy sprawowany jest w imieniu ko- 
rony, wrogiem więc dla Koła polskiego 
powinno być każde stronnictwo, bez wzglę- 
du na to, czy ono jest autonomiczne, czy 
słowiańskie, jeźli tylko podkopuje powagę 
rządu. 

Trudno rzeczywiście o bardziej bała- 
mutne i fałszywe pojęcie stanowiska po- 
litycznego, jakie wyrobić sobie może 
stronnictwo parlamentarne w państwie 
konstytucyjnem. Rząd odpowiedzialny 
przed parlamentem usuwa się w takim 
razie z pod krytyki a parlament schodzi 
do rzędu machiny kosztownej, a dla opo- 
datkowanej ludności zupełnie zbytecznej. 
Jeżeli Koło takiemi rządzi się zasadami, 
jakie wyznaje poseł miejski dr. Madej- 
ski, to nie dziwnego, że cała jego poli- 
tyka tak małe przynosi krajowi korzyści. 
Nie pomogą też sojusze, ni kombinacye 
parlamentsrne, choćby najszezęśliwsze i 
najsprytniej przeprowadzone, dopóki na 
politykę Koła wywierać będą wpływ za- 
patrywania w duchu posła Madejskiego. 

Z niedowierzaniem przyjęliśmy wczo- 
rajszą wiadomość o kandydaturach na 
godność prezesa Koła polskiego. Na 
wszelki sposób wieści te nie muszą być 
zupełnie pozbawione podstawy, bo że 
przeciw osobie prezesa Jaworskiego pod- 
noszą się różnorodne w Kole animozye, 
to nie było dla nas nowiną. Charaktery- 
stycznem jest, że i w tym wypadku do 
przewrolu w Kole, dążą ci, co najsilniej 
dmą w kraju w stime solidarności naro- 
dowej i pòlityezuej. 

ZEGNA: 770 - — 


Sprawy krajowe. 


Lwów, 17 czerwca. 
(Obrady ankiety dla reformy ymin wiejskich. 
Kosztorysy wałów wiślanych.  Wydzsierżawienie 
krajowych opłat konsumcyjnych.) 


(S) W onegdajszym numerze doniosłem, że 
ankieta po przeprowadzemu ogólnej dyskusyi nad 
reformą gmin wiejskieh przystąpiła do 
rozprawy szczegółowej nad projektem p. Michal- 
czewskiego. Ankieta uchwaliła doradzić Wydzia- 
łowi krajowemu opracowanie projektu ustawy o 
reformie policyi miejscowej na następujących za- 
sadach : 
1) Dla wspólnego załatwiania spraw  policyi 
miejscowej i poruszonego zakresu działania two- 
rzy się w obrębie każdego politycznego powiatu 
okręgi gminne. 

Po wysłuchaniu reprezentacyj powiatowych, 
dzieli namiestnik za zgodą Wydziału krajowego 


trzymać aię będzie tej samej taktyki. Omylił się ; 
Ryszard wprost podszedł ku niemu, a widząc je- 
go wahanie, wyrzekł bdrazu, przecinając ten wę- 
ge? gordyjski: 

— (o się dzieje z Marcelą? Czekałem tu na 
aiebie, by się o to zapytać. 

Mętne oczy Sianisława spoczęły na nim nie- 
pewne. Przybrał wyraz urzędowo sztywny. 

— Zdaje mi się — zaczął powoli, dobierając 
wyrazów... 

— Mniejsza o to, co o mnie sądzisz. Bądź 
moim nieprzyjacielem, wyzwij, rób co chcesz, ale 
powiedz, eo się z nią dzieje 2... 

— I cóż cię to obchodzi? 

Ryszard zrobił znak, pełen niecierpliwości, ale 
pohamował się szybko. 

— Ty przecież nie jesteś dzieckiem. jak Ja- 
dwinia. Rozumiesz konieczności, które mną rzą- 
dzą. Znasz siostrę, wiesz najlepiej, że nie jest do 
ubóstwa stworzona. f 
Był bardzo wzburzony, skoro tłumaczył się 
prawie. 3 

— Więc cóż chcesz wiedzieć? — pytał Sta- 
nisław. — Marcela płakała, miała nawet atak 
nerwowy. Potem jednak uspokoiła się.. | 

Tak! — wyrzekł po chwili milczenia mło- 
dy adwokat, — spodziewałem się tego, wiem, że 
o mnie zapomni.. 

Mówił to, jakby sam do siebie, z głuchą roz- 
paczą. 3 
— Rozumie się; alboż myślałeś, że będzie 
inaczej ? 

— W takim razie... 

— Bądź spokojny, wiedziałem, że tak będzie. 
Inaczej.. Nie masz mnie przecież za nikczemni- 
ka, jak Jadwinia... 

— Los Marceli jest największą troską moją. 
Wierz lub nie, ale tak jest. Ona stworzona do 
łatwego życia, do dostatków, do zbytku... Ja jej 
tego dać nie jestem w stanie. 

— Am ja także, — odparł Stanisław, które- 
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każdy powiat polityczny na okręgi i oznacza sie- 
dzibę urzędu okręgowego. 

2) Poszczególna gmina łącznie z dotyczącym 
obszarem dworskim mogą stanowić same dla sie- 
bie okręg gminny, jeżeli według uznauja władz 
w ustępie pierwszym powośunych posiadają od- 
powiednie środki ku temu, a względy publiczne 
za tem przemawiają. "= 

3) Na czele okręgu gmigąego stoi naczelnik 
i rada okręgowa. Ruda ukręgowa składa się 
z przedstawicieli gmin i obsfarów dworskich. 

4) Do naczelnika okręgu mależeć będzie spra- 
wowanie policyi miejscowej w całym okręgu 
($ 27 ust. gminnej i $ 60 i następne). 

5) Wójtowie poszczególnych gmin i zastępcy 
obszarów dworskich są w sprawach policyjnych 
delegatami naczelnika okręgu w myśl $ 58 ust. 
gminnej. 

6) Naczelnika okręgu mianuje Wydział krajo- 
wy. Wydział powiatowy przedstawia hstę kandy- 
datów. (Gdyby Wydział krajowy nie mógł uczy- 
nić wyboru z przedstawionej listy, lub gdyby 
Wydział powiatowy nie mógł w ogóle przedsta- 
wić kandydatów, uatenczas Wydział krajowy miał- 
by prawo mianować z poza listy, po wysłuchaniu 
jednak rady okręgowej. 

4%) Naczelnik pobiera placę z funduszu okręgo- 
wego. Płaca jego oznaczona będzie analogicznie 
jako płaca burmistrzów w myśl $ 15 ustawy 
gminnej z d. 18 marca 1889 nr. 24 d. u. kr. 

8) Przeciw orzeczeniom naczelnika okręgu wno 
szone być mogą rekursa w sprawach własnego 
zakresu do wydziału powiatowego, w sprawach 
poruczonego zakresu działania i w sprawach kar- 
nych ($ 60 ust. gminnej) do c. k. starostwa. 

9) Wójtowie gmin należących do okręgu i 
przełożeni obszarów dworskich stanowią radę 
okręgową policyjną. 

10) Zakres działania Rady okręgowej obejmuje 
dotychczasowy zakres działania Rady gminnej w 
sprawech policyi miejscowej i przekazanego za- 
kresu działania, tudzież uchwalanie budżetu wy- 
datków okręgu gminnego i sprawdzanie rocznych 
rachunków i wydatków okręgu. 

11) Wydatki pokryte być mają dodatkami do 
podatków gmin i obszarów dworskich. 

Przez uchwaleułe tych” zaśa, organizacji poli- 
cyi gmin wiejskich odpadła potrzeba szczegóło- 
wej dyskusyi uad wnioskiem p. Merunowicza, 
który proponował zaprowadzenie sądów gminnych 
w każdej poszezególnej gminie w połączeniu z miej- 
scowym obszarem dworskim. Sądy takie składać 
się miały z 5 mężów zaufania, czyli assesorów, 
z których jednego wybierałaby Rada gminna, 
drngiego właściciel obszaru dworskiego, trzeciego 
zaś Wydział powiatowy. Ankieta zastanawiała się 
tylko, czyli wykonywanie sądownictwa wiejskiego 
spoczywać ma w ręku jednego sędziego, czyli też 
ma być powierzanem kilku osobom, tudzież czyli 
sąd taki ustanowiony być ma w każdej gminie czyli 
też w siedzibie okręgu gminnego. Większość ankiety 
oświadczyła się za sądem kolegialnym i to okrę- 
gowym. 

Taki jest rezultat obrad ankiety, która wczoraj 
zakończyła swą czynność. 


Namiestnictwo wypracowało już 
plany i kosztorysy wałów wiślanych 
w powiecie bocheńskim i taruobrzeskim, uszko- 
dzonych tegoroczną wiosenną powodzią. Koszta 
tej rekonstrukcyi obliczono: w bocheńskim 
powiecie na 1940 złr, w tarnobrzeskim na 
2850 złr; razem tedy na kwotę 4290 złr. 


mu cała trudność położenia nagle stanęła w o- 
czach. 

— Maree” powinna zostac żoną bogatego 
człowieka, —— mówił znowu Czercza. — Zapomni 
o mnie, pogardzi.. Ha! jeśli jej to ulgę sprawić 
może... 

— Marceli teraz nie łatwow będzie pójść za 
mąż, a przytem nie kryła się wcale z miłością 
dla ciebie. 

— La donna è mobile — mruknął, siląc się 
na uśmiech, ale uśmiech nie przyszedł mu na 
usta i zmienił się w przykry wyraz ironii. — 
Zresztą możecie na mnie piorunować i uczynić 
mnie tak czarnym, iż lada stary niedołęga, a 
chociażby nawet pan Melchior, wyda się anio- 
łem. Macie do tego prawo. A ja.. ja przecież 
bronić się nie będę. 

Oddalił się szybko. a Stanisław pozostał pod 
wrażeniem słów ostatnich. Nawet jego apaty- 
WANE H wobec grozy położenia, zbudzić się 
musiał, — 
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„Po śmierci ojca wystąpił cały szereg wierzy- 
cieli, którym należały się większe i mniejsze su- 
my. Oprócz banków, w których Sawiński miał 
wyczerpane kiedyta były rachunki bieżące z do- 
stawcami, zwykle płacone kwartalnie; magazyn, 
w którym ubierała się Marcela i Jadwinia, żądał za- 
płaty za suknie balowe, żałobę i różne drobiazgi. 
Służba także dopominała się o zasługi. Słowem 
działo się to, co bywa zwykle przy upadku do- 
mu, prowadzonego na wielką skalę. 

Na rachunek wierzytelności zajęte zostały sprzę- 
ly. Opieczętowano większą część apartamentu, zo- 
stawiono parę pokoi tylko na użytek sióstr i Sta- 
nisława. 

Widząc to, służba rozeszła się nie czekające 
uwolnienia, unosząc, co kto mógł, W kuchni po- 


Podobnie jak w roku 1888 Wydział krajowy 
udzielił z funduszu krajowego bezzwrotną zapo- 
mogę w wysokości */; części kosztów, to jest w 
kwocie 1480 złr. asygnując odpowiednie kwoty 
częściowe starostwa w Bochni: 647 złr, w Tar- 
nobrzegu 788 złr. Zarazem zażądał Wydział kra- 
jowy od namiestnictwa pokrycia */, części kosz- 
tów, powołując się na precedens z r. 1888, w któ- 
rym nadbrzeżni mieszkańcy, dotknięci klęską po- 
wodziową, uwolnieni zostali od ponoszenia wszela- 
kich kosztów na naprawę uszkodzonych budowli 
wodnych. 


Ogłoszona przez Wydział krajowy licytacya na 
wydzierżawienie krajowych opłat konsumceyjnych, 
ustanowionych ustawą krajową z d. 20 marca b. 
r. dz. u. kr. nr. 35, wydała dotychczas rezultat 
korzystny dla funduszu krajowego. 

Wydział krajowy zatwierdził dotychczas same 
oferty zbiorowe na całe powiaty i to na cały czas 
trwania ustawy, tj. na 8'/, lat, od 1 lipca b. r. 
do końca grudnia 1894 r; wydzierżawione po- 
wiaty są: 

Rochuia za 4.400 złr. rocznie, Buczacz 8.800 
złr., Brzesko 3.600 złr, Czortków 2.880 złr., 
Dolina 2.850 złr., Grybów 1.500 złr., Husiatyn 
38.500 złr., Kałusz 2.200 złr., Kossów 1.600 złr., 
Krosno 3.870 złr., ' Łańcut 4.800 złr, Myślenice 
3500 złr., Nadwórna 1.500 złr., Nisko 1.500 złr. 
Pilzno 1.250 złr., Podhajce 1.600 złr., Rohatyn 
1.600 złr., Ropczyce 1.600 złr, Rzeszów 9.000 
złr. Sniatyn 1.850 złr, Skałat 3.800 złr, Wie- 
liczka 8.500 złr., Zaloszczyki 1.600 złr. i Złoczów 
5.425 złr. Razem wydzierżawiono dotąd pobór 
krajowych opłat konsumcyjnych w 24 powiatach 
za sumę 19.185 zlr. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń, 18 czerwca. 


Czterogodzinna mowa posła Szczepanow- 
skiego, która wypełniła większą część wczoraj- 
szego posiedzenia, wywarła nader silna wrażenie 
w lzbie. Zanim będę mógł przesłać ją wam z 
zapisków stenograficznych, podaję najgęłówniejsze 
z niej ustępy: 

Mowea oświadcza na wstępie, że z całą przy- 
jemnością przyjmuje do wiadomości, że dzisiejszy 
minister finansów należy pod pewnym względem 
do szkoły swego poprzednika i byłego szefa, i 
że równie dobrze, jak tamten, umie żelazną pra- 
wieę ukryć w jedwabnej rękawiczce. Faktem zaś 
jest, że minister finansów w Austry! musi mieć 
prawdziwie żelazną rękę, jeśli chce zadość uczy- 
nić wielkim obowiązkom wobec państwa. Po obe- 
enym ministrze można i należy się jednak spo- 
dziewać, że zerwie z tradycyą mustryackiego fi- 
skalizmu i w polityce swej otworzy drogę ducho- 
wi nowożytnych zasad. Duch ten przeniknąć mu- 
si wszystkie dziedziny skarbowości. 

Tu skreślił poseł Szczepanowski ogólny obraz 
stosunków finansowych monarchii i oświadczył, 
że położenie finansowe państwa przedstawia mu 
się w znacznie korzystniejszem świetle, niż po- 
przednim mowcom. Austrya zbiera obecnie, zda- 
niem mowcy, owoce oględnej i konsekwentnej 
polityki skarbowej, ale stoi wobee konieczności 
podjęcia szeregu niezbędnych reform całej swej 
dotychczasowej gospodarki. Jednem z pierwszych 
w tym kierunku zadań jest wzmocnienie tych 


została tylko kulawa Magda , pomywaczka, trzy- 
mana z łaski, która nie miała gdzie się udać. 

W pierwszych dniach po śmierci Sawińskiego 
ci, co korzystali z gościnności jego domu, siła- 
dali rodzinie kondolencyjne wizyty. Nie przyjmo- 
wano jednak nikogo. Teraz, gdy rozeszła się 
wieść o klęsce majątkowej, o zerwaniu małżeń- 
stwa Mareeli, nie przychodził już nikt. 

— Widzi pani — mówiła z tryumfem sędzina 
Ożycka do spotkanej w Saskim ogrodzie dokto- 
rowej. — Wiedziałam ja dobrze, co się u Sa- 
wińskich święci. 

— Prawda, prawda! — odpowiedziała Ryl- 
ska z całem uznaniem dla mądrości swej przy- 
jaciółki. 

— I ten Czereża — dodała po chwili, — kto- 
by się po nim tego spodziewał! Taki śliczny 
chłopiec. 

— Tak to zawsze, w nieszezęściu nie ma przy- 
jaciół ! 

— Ależ narzeczony, narzeczony! — wołała 
doktorowa, którą ten ostatni fakt najwięcej zacie- 
kawiał. A 

— Alboż pani nie wie, że dziś małżeństwa są 
tylko rzeczą interesu — ofuknęła ją sędzina. 

— Czy pani u nich była? — spytała Ryl- 
ska. 

— A to po co? zrobiłabym im tylko kłopot i 
wstyd. Wszakże nie mają nawet krzesła, na któ- 
rem usiąść można.. A pani? 

— Ja miałam ochotę pójść, ale bałam się, aby 
nie pomyśleli, iż robię to przez ciekawość; poj- 
muje pani? A przytem mam tak czułe serce, iż 
nie mogę znieść smutku... 

Tak mniej więcej musieli myśleć wszyscy zna- 
jomi. Dni mijały, nie przynosząc żadnej zmiany. 
Marcela i Jadwinia przepędzały je razem w po- 
koju, przytykającym do mieszkania Stanisława. 
Mieszkanie to, niegdyś tak eieganckie, przedsta- 
wiało smutny obraz opuszczenia. Kurz grubą 
warstwą osiadał na sprzętach i posadzee, która 


czynników, które prowadzą do podniesienia pro- 
dukcyi i siły podatkowej. D!ategoteż nadwyżki 
powinny być obracane nie na umarzanie długów, 
iecz na budowę nowych kolei i inne produkcyj- 
ne przedsiębiorstwa. Nadwyżki te wynosiły do 
dziś dnia, licząc w to inwestycye, 30 milionów. 
Ta okoliczność stwarza dla państwa nader dogo- 
dne położenie, utrwala jego siłę, albowiem te 
nadwyżki są rodzajem funduszu rezerwowego, 
który zapewni zarządowi skarbowemu finansową 
niezależność od grup kapitalistycznych, które 
stworzyły monopol pomocy dla państwa. Austrya 
może wobec tego bez obawy spoglądać w przy- 
szłość. 

Mowca poddaje następnie ocenieniu stosunek 
Galicyi do bndżetu państwowego. 

Mówi się często o krajach koronnych, że są 
albo czynnemi, albo biernemi pod względem 
swej siły podatkowej. O Galicyi utarło się naj- 
mniej uzasadnione przekonanie, że jest krajem 
biernym. Przypatrzmyż się tedy, jak owa bierność 
wygląda. 

Przy ogólnym obrocie dochodów budżetu w su- 
mie 350 milionów, Galicya, ów bierny kraj, płaci 
rządowi 52 milionów podatków, a z dodatkami 
razem okrągłe 70 milionów złr., czyli 20% ogól- 
nego dochodu, podczas gdy ciężar podatkowy Wę- 
gier tylko 17 do 18% owego dochodu wynosi. 
Tytułem kontyngensu roczuego do armii dostar- 
cza Galicya 28% ogólnej preliminowanej liczby 
rekruta. Gdy za poprzedników ministra Duna- 


jewskiego, płaciła Galicya 35 milionów podatku, 


dziś płaci 52 miliony, czyli o całe 17 miL wię- 
cej, a te cyfry starczą chyba za odpowiedź na 
zarzuł, że dr. Dunajewski, jako Polak, faworyzo- 
wał Galicyę. 

Cyfra 20-procentowego podatku jest najwyższą, 
do jakiej ‘dojść można i jaką kraj był w stanie 
wytrzymać. Dalej śruba już nie pójdzie. Jestto 
skutek owej odwiecznej polityki rządu, który fa- 
woryzując inne prowineye, podtrzymywał ich ro- 
zwój przez długie lata kosztem zaniedbanej Ga- 
lieyi, z której wszystko wyciągano, nie nawzajem 
nie dając krajowi. 

I dziś spotykamy się na każdym kroku ze zda- 
niem, że rząd forytuja interesa rolnicze Galityś 
z uszczerbkiem interesów przemysłowych innych 
krajów koronnych. Podobnież rzecz się ma w od- 
niesieniu do ostatnich układów z Węgrami, które 
wyszły na szkodę przemysłu galicyjskiego. 

Mowca uzasadnia to twierdzenie wskazując na 
zatamowany przemysł naftowy, tudzież na nie- 
stosunkowe pokrzywdzenie Galieyi przy oblicze- 
niu kontygentu spirytusowego. Także na punkcie 
sieci kolejowych Galicya stoi w tyle poza inne- 
mi prowincyami, nie mówiąc już o nad wyraz 
uciążliwych taryfach przewozowych, które nie 
uwzględniają zupełnie potrzeb i stosunków kraju. 
Dzisiejsze taryfy na kolejaen państwowych są 
wprawdzie niższe jak na kolejach niemieckich , 
ale za to przez 50 lat stała Austrya w tym 
względzie w tyle i tę szkodę należy powetować. 
Należy niezapominać także o drogach wodnych, 
bo w tym kierunku Austrya przez wszystkich są- 
siadów dała się wyprzedzić. 

Zachodzi więc potrzeba przystąpienia jak mo- 
żna najrychlej do wielkiego dzieła reformy poli- 
tyki komunikacyjnej, która mie powinna utknąć 
na kilometrowych taryfach. Mowca wspomina 
dalej o szkodach, jakie Galicya ponosi z ceł 
ochronnych na żelązo i z wygórowanych taryf 
na rndę i węgiel i zakończył w następujący spo- 
sob: Jedynym środkiem rządzenia jest stworzyć 


straciła dawny połysk i zapylona, zbrukana, za- 
słana niedopałkami cygar i zapałek, czyniła przy- 
kre wrażenie. 

Nie zajrzała tu jeszcze nędza; mieli jeszcze 
nieco gotówki, a zresztą klejnoty i stroje Marceli 
mogły zażegnać biedę na czas jakiś; ale znać 
było ostateczne opuszczenie, jakie zwykle nędzy 
towarzyszy i czyni ją tem wstrętniejszą. Żadne 
z nich nie było zdolne przystosować trybu życia 
do nowego położenia, żadne nie wiedziało, jak 
urządzić się na mniejszą skalę, ani nawet, jak upo- 
raé z codziennemi potrzebami, bez lokajów, ku- 
charki, służby. Mareela w żałobnej sukni, zrobio- 
nej w najpierwszym magazynie, siedziała na ka- 
napie, podobna do istoty zbłąkanej wśród nie- 
właściwego sobie otoczenia. Przed nią na stole 
stała zakopcona lampa, którą próżno chciano za- 
palić, lichtarz ze świecą, kiwający się na wszy- 
stkie strony, karafka z wodą, której ktoś zapo- 
trzebował przed kilku dniami. Jadwinia, ener- 
giezniejsza od siostry, próbowała wprzatnąć po- 
kój, ale nie miała pojęcia, jak się wziąć do tego 
i trzymając końcem palców szezoikę i ścierkę, 
które przejmowały ją obrzydzeniem, zdolną była 
tylko napełnić pokój kurzem, podnoszonym nie- 
bacznie ze wszystkich kątów. 

— (o ty robisz ? — odezwała się wreszcie sła- 
bym głosem Marcela, przypatrując się siostrze 
omdlewającemi oczyma, jakby nie pejmowała celu 
tej czynności. 

— Tu tak nieporządnie, chciałam sprzątnąć. 

— Ależ ty tego nie umiesz. é 

Jadwinia przerwała robotę z zarumienioną twa- 
rzyczką. 

— Widzisz, zdaje mi się, iż nie potrafimy 
wielu rzeczy, których ostatecznie nauczyć się 


trzeba. 
(C. d. n.) 
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NOWA SUPORMA. 


silną i jednolitą większość. Większość taka musi 
zjednoczyć także i przyciągnąć wiele rozprószo- 
nych i luźnie dotąd idących żywiołów. Kluczem 
do zrozumienia potrzeb kraju danego jest przy- 
chylność i życzliwość. Na tych tylko czynnikach 
oprzeć się może prawdziwy parlamentaryzm, a 
kto je posiadł, nie będzie pobudzał i jątrzył je- 
dnych narodowości przeciw drugim. Tak też 
pojmuję żądanie organów opinii publicznej, któ- 
ra powinna bądźcobądź dążyć do pogodzenia 
sprzecznych żywiołów, z jakich się składa mouar- 


chia. (Gorące oklaski na ławach polskich.) 


Pos. Lienbacher oświadcza, iż nie zamie- 
rza wypowiedzieć wielkiej mowy politycznej, jak- 
kolwiek zmiana sytuacyi nastręcza po temu spo- 
sobność. Mowca sądzi jednakże, iż stronnietwa 
zaznaczyły już swe stanowisko, i zbytecznem by- 
łoby wiele mówić o tem, zwłaszcza gdy kto zaj- 
muje stanowisko stosunkowo tak odosobnione, 
jak mowca. „Zarówno z prawicy jak i z lewiey— 
Lienbacher — widzieliśmy  wzbijające 
pokoju, ale nie zachęca nas to do 
marnowania słów, wiemy bowiem, że nie da się 
wiele zmienić w stosunkach, jakie już się ułoży- 
ły. Trzeba brać rzeczy tak, jak są. Nowa większość, 
mojem zdaniem, już się utworzyła. Dawnej wię- 
kszości nie mam potrzeby dzisiaj krytykować ; 
nie jestem zaś takim człowiekiem, bym miał 
wschodzące słońce natychmiast witać komple- 
mentami. Pokażeie, panowie, pierwej wasz pro- 
gram! Zapewne poszczególne grupy mają swe 
programy, ale jakiż jest wspólny program, 
ponieważ nie mógę sobie wyobrazić współdziała- 
nie rozmaitych klubów bez wspólnego programu. 


mówi 
się gołąbki 


Słyszałem tu wiele pięknych i obiecujących słów, 


ale bądź co bądź są to tylko słowa. Po słowach 
muszą przyjść czyny, i jeśli czyny nowej wię- 
kszości będą tego rodzaju, że istotnie wyjdą na 
korzyść ludom Austryi, jeśli czyny te będą od- 
powiadały potrzebom i dążnościom klas pracują- 
cych w Austryi, w takim razie i wtedy tylko 
powitam, winszując, wasz nowy związek. Teraz 
zaś nie chcę się mięszać do tego nowego politycz- 


nego układu, czy też zawikłania. Z czasem 
dacie się panowie poznać !* 

Z kolei mowca rozwija postulaty swej polityki 
agrarnej; nie poprzestaje on na programie eko- 
nomicznym, zaznaczonym w mowie tronowej, lecz 
domaga się intensywnej reformy agrarnej, znaj- 
dując, że chwila po temu sposobna, tem bardziej 
iż osiągnięto już podwyższenie funduszu raplło- 
racyjnego. 

Następne posiedzenie jutro t. j. 
godzinie 10 przed południem. 
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Rosya a Francya. 


Pogłosce o rzekomem odrzuceniu przez cara 
propozycyi przymierza francusko-rosyjskiego do- 
tychczas urzędownie nie zaprzeczono; owszem 
pojawiają sią nawet nowe wieści, że dotychczaso- 
wy ambasador rosyjski w Paryżu, znany bar. 
Mokrenheim, zamierza z powodu zajścia tego po- 
dać się do dymisyi. Jako następcę jego wymie- 
niają w kołach politycznych p. Staala, amba- 
sadora rosyjskiego w Londynie. Mówią, że nomi- 
nacya ta byłaby już przyszła do skutku, gdyby 
nie pewna drażliwa sprawa familijna, która stała 
się powodem odroczenia nominacyi. Mianowicie 
siostra p. Staala jest żoną dyplomaty francuskie- 
go hr. d Hauteriau, z którym obecnie prowadzi 


mość o zajściach w Kole polskiem : 

„Z tak zwanej grupy Tyszkowskiego 
(z którą t. zw. lewica Koła zostawała w pewuych, 
zresztą dość luźnych, stosunkach — Przyp. N. 
Ref.) wyłaniała się z biegiem czasu coraz wyra- 


skierowała wszystkie swe dążenia przeciw poje- 
dynczym osobom, a w szczególności przeciw J a- 
worskiemu, którego miejsce prawdopodobnie 
według jej planów miałby zająć Stadnicki. 
„Liberalni posłowie przejrzeli właśnie te pla- 
ny i wyparli się tej frakcyi. Stanowisko, jakie 


tą kroplą, która przepełniła czarę i podburzyła 
frakcyę klerykalno-podolską przeciw Jaworskiemu. 


frakcya Koła po poznaniu istotnego stanu rzeczy, 
bierze Jaworskiego w obronę przeciw napadom 


owej partyi, którą przyzwyczajono się fałszywie 


uważać za jego własną. 


duchu Schwarzenberga i Lichten- 
steina. Nie życzy ona sobie związku z Niem- 


związkowi z demokratycznymi 


stworzenia w przyszłości większości czysto kle 
się w dysharmonii, ona jest tą właśnie frakcyą, 


ności Koła.* 

O ile wiadomości o onegdajszem posiedzeniu 
Koła, podane przez Tagblatt Szepsa, są prawdziwe, 
przesądzać trudno. Czas otrzymał wczoraj w tej 
kwestyi następujący telegram z Wiednia. 

„Sprawozdanie, ogłoszone w dzisiejszym Tag- 
blacie o wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Koła polskiego, jest nietylko mylne, ale fałszywe, 
bo w pewnym kierunku umyślnie przekręcone. 
Ważne przemowy przemilczano całkiem, inne 
sfałszowano. Najgorszą zaś stroną tej sprawy jest, 
że o obradach, których poufność i tajność uzna- 
no i jednomyślnie uchwalono, podał ktoś spra- 
wozdanie do niemieckiego dziennika i to sprawo- 
zdanię fałszywe. którego prostować nie można. 
ajb"Tylge" ogłosić jego fałszywość.* 

“z naszej strony oświadczyć musimy, że za- 
* Be wczoraj w naszem piśmie wiadomość 
6 owem posiedzeniu Koła nie była wcale 
równobrzmiąea ze sprawozdaniem 
Tugblattu Szepsa a przedewszystkiem zawierała 
szczegóły, które tam przewilezano. 


Książę Ferdynand bułgarski na audyencyi 
u orsarza. 

Ks. Ferdynand bawi od kilku dni to w Wie- 
dniu, to na zamku matki. Od roku 1887, kiedy 
został powołany na tron bułgarski, już trzeci raz 
wyieżdża on po za granice kraju na kilka tygo- 
dni i zawsze zaglądał do Wiednia, ale dwa razy 
tak się składały okoliczności, że cesarza wów- 
czas nie było w Wiedniu z przypadku, czy z u- 
mysłu, przeto audyencyi być nie mogło. Teraz 
dopiero cesarz przyjął go na audyeneyi. Fakt 
ten nie może być obojętnym i bez żadnego po- 
lityeznego znaczenia na dalszą przyszłość, cho- 
ciaż w Bułgaryi i na całym półwyspie bałkań- 
skim teraz nie takiego się nie dzieje, coby u- 
prawniało do jakich nowych domysłów i kombi- 
nacyj politycznych. 


Z Niemiec. 


przesłał wczoraj temu pismu następującą wiado- 


Źniej frakcya o klerykalnym charakterze, która 


zajął Jaworski przeciw szkole wyznaniowej, było 


Teraz sytuacya tak się ukształtowała, że liberalna 


„Klerykalna ta frakcya pracuje w 


cami, ale przeciwną jest także jakiemukolwiek 
Czechami Nie 
zmierza ona do niczego innego, jak tylko do 


rykalno-feudalnej. Frakcya ta doprowa- 
dziła już do tego, że dziś Koło polskie znajduje 


która rzeczywiście nosi w sobie zaród niebęzpie- 
czeństwa rozbicia się tak niezbędnej dziś solidar- 


skiej i niemieckiej na wody włoskie i austro-wę= 


gierskie jest demonstracyą dla Francji, która go- 
tuje się wysłać swoją esksqlrę na wody rosyjskie 
pod Kronstadt. 


Hurko i I'ragomirow. 

W kołach warszawskich dosyć uporczywie 
trzyma się pogłoska 6 ewentualnem ustąpieniu 
generała Hurki ze stauowiska generał-gubernato- 
ra warszawskiego. Powodem ustąpienia mają być 
ciągłe nieporozumierkia z naczelnikiem żandarme- 
ryi generałem rokiem, który wciąż składa w 
Petersburgu raporta, nieprzychylne dla polityki 
Hurki. Jako domniemanego następcę Hurki w 
Warszawie wymieniają generała Dragomirowa, 
komenderującego generała wojsk okręgu kijow- 
skiego. Generał Dragomirow posiada qodobno 
nieograniczone zaufaniu cara i bądź co bądź jako 
człowiek rozumny i niezależny, nie potrzebował- 
by się uciekać dla podtrzymania swego stanowi: 
ska do tych sztucznych środków jątrzenia luduo- 


ści, które stanowią specyalność p. Hurki. Zastrze- 
gamy jednakże, iż są to tylko pogłoski, do któ- 


rych niepodobna przywiązywać zbyt wielkiej 


wagi. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady młejskiej s dnia 18 czerwca). 


Przewodniczy wieeprezydent p. Friedlein. 
Po odczytaniu nadesłanych do Rady pism, które 
przekazano właściwym sekcyom, r. m. dr. Zoll 
zapytuje prezydyum, co zarządzouem będzie, aby 
mieszkańcy nie byli pozbawieni wody ze studni 
w Rynku głównym. Przewodniezący odpowiada, 
iż reparacya za parę dui zostanie ukończoną. 

Powołany do grona członków Rady miasta p. 
Czesław Kieszkowski składa przyrzeczenie 
radzieckie. 

Imieniem komisyi akcyzowej naczelnik urzędu 
akcyzy p. Piotrowski jako sprawę naglącą 
przedkłada wnioski następujące : 

Sejm krajowy uchwalił z dniem 1 lipca b. r. 
pobierać na rzecz fuduszu krajowego konsumcyj- 
ny dodatek od wina, moszczu i zacieru winnego, 
tudzież moszczu owocowego po 30% od kon- 
sumcyjnego podatku rządowego, jako też opłaty 
krajowe od wprowadzanych i w miejscu wyra- 
bianych rumu, araku, koniaku, likieru i innych 


słodzonych napojów spirytusowych po 1 złr. od 


hektolitra, wreszcie opłatę od wprowadzanego i 
w miejscu wyrabianego piwa po 50 ct. od he- 
ktolitra. 

Wydział krajowy odniósł się do Rady miasta 
z zapytaniem, czy nie podjęłaby się poboru tych 
dodatków na rzecz kraju, w własnej administra- 
cyi. Zastanawiając się nad tem, komisya akeyzo- 
wa uchwaliła, iż gmina podejmie się poboru na- 


leżytości krajowych od napojów sprowadzanych 
a poza linii akcyzowej w imieniu i na rachunek 


kraju za wynagrodzeniem po 20% od zebranego 
dochodu. Natomiast od piwa, wyrabianego w mie- 
ście, pobiera wszelkie, nawet gminne opłaty, urząd 
ełowy, władze skarbowe mogą przeto w ten sam 
sposób zarządzić pobór opłaty akcyzowej. Naresz- 
cie wyrób rumu i słodkich wódek w mieście nie 
podlega żadnej kontroli, albowiem spirytus w tym 
celu do miasta wprowadzany, strony zaraz przy 
wprowadzeniu opłacają. Gdy zaś osobna kontrola 
wyrobu słodkich wódek, jakąby w celach krajo- 
wych zaprowadzić przyszło, byłaby kosztow ną, 
uciążliwą i zawsze niedostateczną, przeto szukać 
należy innego sposobu wyjścia, gdyż tego poboru 


Kraków, 20 QCzerwca 1891. 


strojach sokolich na ówiezenia pochodowe w sobotę 
dnia 20 i w czwartek dnia 25 b. m. 

Na wystawę do Pragi, jak niejednokrotnie za- 
znaczaliśmy, wyjadą z kraju w poważnej liczbie 
„Sokoły* z prezesami obu najliczniejszych z tych 
stowarzyszeń, lwowskiego i krakowskiego — wyjadą 
także technicy krajowi, wskutek starań Twowskiego 
Tow. politechnicznego, a dotychczas wcale nie jest 
wykluczoną możliwość zbiorowych wycieczek pod 
przewodnictwem burmistrzów miast lub ezłonków 
reprozentacyj autonomicznych w kraju, |ludzi powa- 
Żnych i wybitne zajmujących stanowiska, O ile wie- 
my, wycieczki te już są projektowane lecz z ter- 
minem na sierpień — przed końcem wakacyj. 

Rzecz prosta, iż niezależnie od takich wycieczek, 
każdy może sobie jechać na wystawę pojedynczo, 
lub z rodziną, czy towarzystwem, a także ma pra- 
wo tworzyć większe kółko turystów, lub przedsię- 
biorstwo wycieczkowe, ułatwiające podróż i oszezę- 
dzające wydatków. 

W ten sposób zapatrując się na rzecz, nie może- 
my brać za złe nikomu, gdyby nawet wyłącznie 
dla osobistego zysku lub widoków urządzał zbio- 
rowe wycieczki, bo agentura tego rodzaju dla nie- 
jednego z pośród publiczności może być pożyteczną. 

Inna rzecz wszakże, gdy przedsiębiorstwo uzur- 
puje sobie prawo reprezentowania mieszkańców kraju, 
a nawet narodu i z frazeslogiczuemi hasłami pra- 
gnie zawieźć do Pragi, nie wiemy wielu i jakich 
mianowicie, uczestników, lecz łudzonych, szczerze po- 
wiedzmy, okłamywanych zapewnieniami, iż 
mają oni jechać jako reprezentanci Galicyi, nawet 
Polski ! i 

Tn już spekulacyjne warcholstwo, pospolita bla- 
ga, czy spryt przedsiębiorczy idzie zadaleko, to też 
uważamy za obowiązek przestrzedz łatwowiernych i 
zaprotestować - Tek tak niepospolicie śmiałemu 
aranżerowi.  * 

Powtarzamy, wycieczki wolno urządzać każdemn, 
lecz nie wolno nadużywać godności i powagi naro- 
dowej dla okłamywania zarówno swoich, jak ob- 
cych, zarówno złowionych do uczestnictwa w wy- 
cieczce, jak i Czechów, którzy w uczestnikach tych 
mieliby widzieć reprezeptacyę krajową. 

Samozwańcem takim jest dr. Józef Orłowski, któ- 
ry twierdzi, iż urządzana pod jego kierownictwem 
i z jego inwencyi wycieczka „sprawie polskiej 
może oddać poważną przysługę.* 

Do Rady miejskiej krakowskiej dwa razy już pra- 
wie jednobrzmiące nadsyłał telegramy burmistrz 
miasta Pragi, iż „dowiedziawszy się“ o Za- 
mierzonym przyjeździe rad będzie powitać przyby- 
wających Polaków... 

Nie wątpimy wcale, iż przyjęcie być może gorące 
i serdeczne, lecz jesteśmy pewni, że naczelnikiem 
wycieczki, jej głową moralną, mie może być i mie 
ma do tego prawa p. dr. Orłowski, — któż więe 
ma być owym kierownikiem i kto, zanim Rada mia- 
sta, lub inne poważne korporacye oznaczą termin, 
czy też w ogóle zadecydują polską wizytę w Pra- 
dze, zechce samowolnie brać na siebie odpowiedzia|- 
ność za godność i honor nietylko uczestników wy- 
cieczki, lecz całego miasta i kraju? 

To jest kwestyą ważną bardzo i obchodzącą nie 
to lub owo stronnictwo, lecz ogół poważnie myślą- 
cych Polaków, bez względu na ich polityczne prze- 
konania. Wycieczki urządzać jest dozwolonem, — 
lecz na nadużywanie bez żadnych mandatów powa- 
gi miasta i kraju niezawodnie nikt rozsądnie my- 
ślący zgodzić się nie może i nie zechce, ¡a dlatego 
nie narodowem i nie polskiem, jak chce 
mieć p. dr. Orłowski, lecz prywactnem tylko 
jest projektowane przez niego przed: 
siębiorstwo wycieczkowe. 

Jubileusz Tow. wzaj. pomocy uczniów Uniw. 


przybieraniem jeszcze i członków Rady, dr. Kohn, 
który żąda, aby ostatni punkt wniosku zmieniony 
został w ten sposób, że co do dalszych kosztów 
ponad 800 złr. komisya przedłoży Radzie w swoim 
czasie wnioski. 

Referent zgadza się z tem żądaniem i Rada 
wniosek uchwala. 

Imieniem komisyi teatralnej r. m. Jakubow- 
ski po umotywowaniu przedkłada wniosek uastę- 
pujący : 

1) Rada miejska przyjmuje do wiado- 
mości oświadczenie, iż ministerstwo skarbu zga- 
dza się na propozycyę gminy m. Krakowa, aby 
w umowie o kupno budynku teatralnego w Kra- 
kowie umieszczouem było zastrzeżenie, że budy- 
nek teatralny gmiuie dopiero po wybudawaniu 
nowego teatru a względnie, gdyby nowy teatr do 
l stycznia 1894 r. nie mógł być wziętym w u- 
Żywanie, najpóźniej w tym terminie został odda- 
ny i iż stary budynek teatralny najpóźniej do 31 
grudnia 1898 pozostanie w używaniu skarbu, któ- 
ry będzie ponosił odnośne ciężary, z wyjątkiem 
tych, które gmina m. Krakowa przyjmie przy 
podpisaniu kontraktu do bezzwłocznego zrealizo- 
wania. 

2) że jednakże ministerstwo skarbu nie zga- 
dza się na umieszczenie w umowie dodatku: „że 
z tym terminem to jest z 1 stycznia 1894 zga- 
śnie zobowiązanie rządu do utrzymywania teatru 
w Krakowie*, lecz iż w tym względzie ma po- 
zostać przy uchwale Rady miejskiej krakowskiej 
z 12 grudnia 1889, wedle której Rada miejska 
zgodziła się na umieszczenie postanowienia w 
kontrakcie, iż skarb a względnie rząd nie ma ża- 
dnego obowiązku do utrzymywania teatru w Kra- 
kowie 

3) iż Rada miejska imieniem gminy m. Krako- 
wa zgadza się na warunki usianowioue powyż- 
szym reskryptem ministerstwa skarbu niemniej, 
iż przyjmuje resztę warunków, które zakomuuiko- 
wanemi zostały a w szczególności, iż gmina m. 
Krakowa obowiązuje się za stary budynek tea- 
tralny w Krakowie zapłacić skarbowi sumę złr. 
12.894 tytułem ceny kupna i takową wypłacić 
w sposób, ozuaczony w protokóle obrad pełnej 
Rady miejskiej z 16 marea 1887 r. a resztę, po- 
zostałą po strąceniu ciężarów hypotecznych, wy- 
płacić zaraz przy podpisaniu kontraktu, niemniej, 
iż gmina m. Krakowa obowiązuje się prócz tej 
ceny kupna zapłacić koszta narosłe z powodu 
oszacowania budynkn teatralnego przez sądowych 
znawców i należytość bezpośrednią i steraplową 
od kontraktu kupna i sprzedaży. 

4) Do zawarċia umowy imieniem gminy i pod- 
pisania z skarbem o nabycie budynku teatralne- 
go na podstawie powyższych warunków upowa- 
Żnia się prezydenta i radców dra Jakubowskiego 
i Muczkowskiego. 

5) Upoważnia się prezydenta do poczynienia 
odpowiednich starań, celem uzyskania w drodze 
ustawodawstwa krajowego dla gininy m. Krako- 
wa uprawnienia do poboru 5 pre. a względnie 
10 pre. surowego dochodu ud widowisk i przed- 
stawień, dawanych po za obrębem teatru, celem 
powiększenia dochodu z teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Bez dysknsyi Rada wniospi te uchwaliła. 

(Dok. nast.) 


Eronia. 


Kraków, 19 czerwca. 


proces o podział majątku. Rząd rosyjski postano- 
wił wohec tegu wstrzymać nominacyę p. Staala 
aż do ukończenia tego sensacyjnego procesu. 

Ile prawdy w przytoczonych pogłoskach, tego 
wiedzieć nie możemy; podajemy je tylko z obo- 
wiązku dziennikarskiego, zaznaczając, że kwestya 
odwołania bar. Mohrenheima jest obecnie na po- 
rządku dyskusyi publicystycznej. Monachijskie 
Neuste Nachrichten otrzymały w sprawie tej cie- 
kawą korespondencyę z Paryża, z której przyta- 
czamy najważniejszy ustęp. Baron Mohrenheim — 
jak pisze organ monachijski — postawił sobie za 
główne zadanie przyprowadzić do skutku formał- 
ny traktat pomiędzy Rosyą a Francją, a muiej 
uwagi poświęcał zbliżeniu obustronnych interesów, 
które traktatowi takiemu dopiero nadać mogły 
faktyczną podstawę. On to namówił cara, aby na- 
dał prezydentowi Carnotowi wysoki order św. An- 
drzeja, przez co sprawie przymierza francusko-ro- 
syjskiego więcej zaszkodził, niż dopomógł, ponie- 
waż car wnet pożałował wymuszonej na sobie 
łaski Później nakłonił bar. Mohrenheim pana Ri- 
bota do tak niefortunnego kroku, jakim było za- 
proponowanie Rosyi zawarcia formalnego przy- 
mierza. Ribot usłuchał go — i dziś wobec od- 
mowy rosyjskiej znajduje się w bardzo przykrem 
położeniu*. 

Łatwo zrozumieć, że gdyby podane tu szcze- 
góły były prawdziwe, panu Mohrenheimowi nie 
pozostawałoby istotnie nie innego, jak podać 


gmina by się podjąć nie mogła. 

W sprawie tej przybyć ma w dniach najbliż- 
szych do Krakowa członek Wydziału krajowego 
p. Sawczak. Komisya prosi Radę o uchwalenie 
wniosku, który brzmi: 

Upoważnia się komisyę administracyjuą do za- 
warcia ;z Wydziałem krajowym układu pod wa- 
runkami, jakie za najkorzystniejsze dła gminy 
urna, — o pobór w okręgu akcyzowym miasta 
Krakowa za pośrednictwem miejskiej administra- 
cyi akcyzowej dodatków i opłat konsumcyjnych 
na zasadzie ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1591 roku na rzecz funduszu krajowego, począ- 
wszy od dnia 1 lipca 1891 roku zaprowadzić 
się mającą. Do podpisania umowy zaprasza się 
obok prezydenta miasta pp. wice - prezydenta 
Eriedleiua i r. m. Wenzla. 

Bez dyskusyi Rada wniosek uchwaliła. Z po- 
rządku dziennego r. m. Muezkowski imie- 
uiem komisyi obchodu ćwierówiekowej rocznicy 
istnienia autonomicznej Rady miasta wnosi: Rada 
miasta powołaną przez prezydenta komisyę, ma- 
jącą się zająć przygotowaniem publikacyi o dzia- 
łalności Rady miasta w czasie ubiegłej ćwierci 
wieku, w której skład wchodzą pp. wice-prezy- 
dent Friedlein i r. m. Domański, Geisler, Jaku- 
bowski, Jordan, ks. Midowicz, Muczkowski, jPa- 
wlikowski, Paszkoyski Fr., Rosenblatt, Slęk i 
Zoll — zatwierdza i upoważnia ją do przybra- 
nia do swego składu członków z pojza Rady, we- 


Na zabawę ogrodową, urządzoną przez oboje 
cesarstwo na cześć członków sejmu pruskiego, 
zaproszonych było 120 osób, a mianowicie pre- 
zydya obu Izb i przewodniczący wszystkich ko- 
misyj, dalej znamienitsi członkowie — i wszyscy 
ministrowie. Cesarz rozmawiał szczególnie długo 
z ministrami Miquelem i Zedlitzem. Zabawa za- 
kończyła się toastem na cześć cesarza, wniesio- 
nym przez ks. Raciborskiego. 

Zakończenie sesyi sejmowej odbędzie się dzi- 
siaj, albo najpóźniej jutro mową tronową. 

Śchles. Ztg dowiaduje się „ze źródła dobrze 
poinformowanego*, że naczelnym prezesem Prus 
Wschodnich będzie mianowany hr. Eulenburg. 
Prus Zachodnich Gossler, a Pomorza Puttka- 
mer. 

Głośna sprawa bochumska wcale nie ucichła 
i po zakończeniu procesu. Westf. Volksetg, któ- 
rej redaktor był oskarżony i skazany za obrazę 
honoru, ogłasza nowy materyał na udowodnienie 
oszustw, jakie w stowarzyszeniu przemysłowem 
w Bochumie popełniano. Dziennik ten potępia 
postępowanie sądu za to, że nie aresztował pre- 
zesą stowarzyszenia, p. Baarego, chociaż jasnem 
jest, że ten starał się zatrzeć ślady dokonanego 
oszustwa. Na dowód prawdziwości swoich twier- 
dzeń, daje dziennik szczegółowy opis sposobu, 
jak oszustwa z szynami popełniano. 


Odnowienie przymierza potrójnego. 


Polacy u papieża. Czas otrzymał koresponden- 
cyę z Rzymu o poałuchaniu, udzielonem przez pa 
pieża w dniu 11 bm. gronu Polaków z dyecezyi 
krakowskiej, którzy przybyli z podziękowaniem za 
udzielenie księciu biskupowi krakowskiemu purpury 
kardynalskiej, Ogółem przybyło do Watykanu na 
posłucnanie trzydzieści trzy osob, w tej liczbie i 
kobiety. Papież przyjął przybyłych w zwykłej sali 
posłuchań obok własnego mieszkania. Przy tronie 
papieża stał książę kardynał Dnnajewski. Gdy przy- 
byli uklękli, papież zapytał, w jakim języku pra 
gną aby z nimi rozmawiał. Oświadezyli, iż po ła- 
cinie. Kardynała Dunajewskiego poprosił papież, 
aby usiadł. Wówczas ks. kanonik Fox imieniem 
kapituły katedralnej i duchowieństwa dyecezyi kra- 
kowskiej wyraził wdzięczność za zaszczyt powołwnia 
księcia biskupa do grona kardynałów i poprosił o 
błogosławieństwo. 

Odpowiedź Jego Świątobiiwości Leona XIII przy- 
taczamy dosłownie według korespondencyi Czasu 

„Cieszę się, widząc Was wysłanników dyecezyi 
krakowskiej u stóp Stolicy świętej Apostolskiej z 
podziękowaniem za to, żeśmy Waszego księcia-bi- 
skupa Dunajewskiego wynieśli do godności kardy- 
nalskiej. Cieszę się, że Żywicie uczucia takie dla 
Nas, jako Głowy Kościoła, o jakich co tylko wspo 
mnieliście. Cieszę się, że tak wysoko cenicie i ta- 
kiemi uczuciami otaczacie osobę Waszego księcia- 
biskupa. Bardzo się z tego wszystkiego cieszę. Cnoty 
jego i cnoty tych wielkich biskupów Waszych, o ja- 
kich wspomnieliście, nietylko należy Wam podzi- 


Jagiell. Przypominamy, iż uroczystość jubileuszowa 
przypada w niedzielę 21 b. m. i rozpocznie się o 
godz. 10 solennem nabożeństwem w kościele św. 
Anny, zaś o godz. 11 odbędzie się poranek muzy- 
kalno-wokalny w auli uniwersyteckiej. Bilety na po- 
ranek nabywać można w sali Towarzystwa Collegii 
novi za okazaniem zaproszenia codziennie między 
godz. 3—4 po południu, zaś w niedzielę przy wej- 
ściu na salę. Z powodu ograniczonej liczby biletów 
upraszamy o rychłe zgłoszenia. 

Prezydent dr. Szlachtowski wczoraj po połu- 
dniu powrócił z Paryża. 

Uroczyste zakończenie roku szkolnego w za- 
kładzie wychowawczym żeńskim pani Maryi Ser- 
watowskiej odbyło się dziś przed południem. 
Panienki otrzymały świadectwa bez wszelkich popi- 
sów, za jakie zwoleunicy tej formy pedagogicznej 
uważaćby mogli, nie na zakończenie, lecz w ciągu 
roku szkolnego urządzane w pensyonacie tym wie- 
czorki, na których panienki z okazyi poważnych 
rocznie składają dowody swojego uzdolnienia. Rok 
szkolny skończył się w uroczystym nastroju, po na- 
bożeństwie — i jak się to zwykle dzieje, nie dla 
wszystkich uczennic mógł on być radosnym. Dele- 
gatem ze strony rady szkolnej miejskiej na akt ten 
był profesor dr. Ernest Bandrowski, Zakończe- 
nie roku szkolnego przyspieszone zostało z zezwole- 
nia władz, ze względu, iż lokal cieszącego się stale 
najlepszą renomą zakładu, wymaga odrestaurowania 
i niezbędnych, a pożytecznych ze względów higieny, 
adaptacyj. 


się do dymisyi. 

Z drugiej strony jednakże wiele faktów zdaje 
się świadczyć o niezmąconych stosunkach przy- 
jaznych pomiędzy Francyą a Rosyą. Eskadra fran- 


Ambasador angielski u dworu włoskiego lord 
Dufferin, bawi od kilku dni w Londynie. Z 


tego miasta rozchodzą się teraz wieści z donie- 


dle ich uznania. 2) Z powodu jubileuszowej roczni- 
cy działalności Rady wydanym ma być pamiętnik 
3) Obchód uroczystości jubileuszowej zostaje z po- 
wodu spóźuionej pory odłożony aż do ukończenia 


wiać, ale przedewszystkiem naśladować i potomno 


ści przekazać. 
„Błogosławię Was ws*ystk.ch, błogosławię wszy- 


Wycieczka na Bielany Stowarzyszenia rękodziel- 
ników krakowskich „Zgoda“ odbędzie się, w razie 
sprzyjającej pogody, w niedzielę 21 b. m. 


sieniem, że ten pobyt Dufferina wywołany został 
rokowaniami między obu cesarstwami środkowej 
Europy i Włochami nad odnowieniem przymie- 
rza. Słychać, że prezes gabinetu włoskiego Ru- 
diafi stara się o to, aby przed formalnem odno- 
wieniem przymierza z Niemcami i Austro Wę- 
grami uzyskać od Anglii nowe zapewnienia na 
wypadek, gdyby Włochy przez Francyę zostały 
zaczepione Dzienniki angielskie, zbliżone do rzą- 
du, piszą bardzo życzliwie o Rudinim 1 jego po- 
lityce zagranicznej. Morning- Post wyraża zupeł- 
ne zaufanie, że Rudiniemu uda się pokierować 
sprawami na korzyść i pomyślność Włoch; a 
Standard rozpisuje się z naciskiem o tem, ża An- 
glii bardzo wiele zależy na utrzymaniu równowa- 
gi sił na morzu Śródziemnem, bo ta równowaga 
jest dla niej niezbędnie potrzebną. 

Zewnętrznym wyrazem ściślejszego zbliżenia 
się Anglii i Niemiec do Włoch jest pobyt eska- 
dry angielskiej u brzegów austryackich pod Polą 


cuska, jak od dawna zamierzono, wyjedzie jutro 
do Rosyi i w Kronstadzie przygotowuje się dla 
niej wspaniałe przyjęcie, a Nowoje Wremia za- 
pewnia przy tej sposobności, że wszelkie pogłoski 
o zakłóceniu dobrych stosunków między caratem 
a republiką są bezpodstawne. W tych dniach 
również rosyjski minister marynarki Tichaczew, 
powracając z Angli, ma wstąpić do Harzu i zwie 
dzi warsztaty okrętowe, gdzie buduje się obe- 
oip kilka łodzi torpedowych dla marynarki rosyj- 
skiej. 


wydawnictwa pamiętnika, bez oznaczenia na te 
raz dnia obchodu. 4) Na koszta przygotowawcze 
publikacyi pamiętnika Rada miasta udziela komi- 
syi jubileuszowej kredyt do wysokości 800 złr., 
dalsze ewentualne koszta pokryte będą z budżetu 
na rok 1892. Referent przedkłada szczegółowy 
program zredagowania pamiątkowego wydawni- 
ctwa, które zawierać będzie następujące działy 
ogólne: Słowo wstępne. Pogląd na dzieje miasta 
z uwzględnieniem organizacyi magistratu w cza- 
sach polskich, porozbiorowych, wolnego rządu 
m. Krakowa. czasów od wcielenia do Austryi, az 
po dzień dzisiejszy. Grunta i realności w:ostatnich 
czasach zakupione przez Radę, z oznaczeniem 
ceny zakupna. Majątek gminy m. Krakowa w chwili 
objęcia urzędowania autonomicznego i obeenie. 

Zestawienie statystyczne ruchu ludności i śmier- 
telności. Szkołnietwo. Zakłady naukowe i dobro- 
czynne. Archiwum akt dawnych. Sprawy sanitar- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 19 czerwca. 
O sytuacyi, jaka panuje w Kole polskiem. wie- 


stkich katolików dyecezyi krakowskiej i błogosławię 
wszystkich katolików Polaków. Proszę księdza kar- 
dynała, aby po powrocie do swej dyecezyj, do Kra- 
kowa, dopełnił tego w mojem imieniu i oznajmił to 
wszystkiemu ludowi. A nadto proszę go, aby oświad- 
czył wszystkim w mojem imieniu, że Wam w tych 
ciężkich trudnościach, o których dobrze wiecie, po- 
zostaje jedynie trzymać się silnie tej Świętej Stolicy 
Apostolskiej. * 

Następnie odbywało się przedstawianie obecnych. 
Dr. Józef Brzeziński, docent uniwersytetu krakow- 
skiego w języku francuskim składał podziękowanie 
papieżowi za wyniesienie księcia kardynała. Najser- 
deczniej, jak pisze korespondent, przyjmował papież 
na posłaochaniu jednego z rodaków z Litwy, dowie- 
dziawszy się bowiem, iż jest on Litwinem, przytulił 
go papież do piersi i długo trzymał w objęciach. 

Korespondent kończy relacyę swoją zapewnieniem, 
iż biskupstwo krakowskie podniesione 
będzie do rzędu arcybiskupstw. 


Deputacya Pelaków, złożona z pp.: Szybalskie- 
go, Seredniekiego z Galicyi i członków budapeszteń- 
skiego polskiego Stowarzyszenia: Baranowskiego i 
Gorazdowskiego, wręczyła dyrektorowi Muzeum na- 
rodowego węgierskiego, Franciszkowi Guluky'emu w 
Peszcie, album, zawierające 116 portretów Polaków, 
którzy brali udział w walce o niepodległość Wę- 
grów. Kustosz Muzeum, p. Majlet, podziękował za 
wspaniały dar po polsku, kończąc swe przemówie- 
nie słowami: „Węgrzy śmią prosić, aby Polacy po 
tamtej stronie Karpat zachowali dla Węgrów trady- 
cyjną przyjaźń sąsiedzką*, 

Zmarli. Ks. jubiiat Walenty Padowiez, proboszcz 
jeżowski, prałat domowy papieża, kanonik, wysłużo- 
ny dziekan rudnieki, b. inspektor szkół ludowych, 
wiceprezes Rady powiatowej niskiej, kapłan wiel- 
kich zalet serca i umysłu, zmarł w dniu 9 b. m. 
w Jeżowem, w. 79 roku życia. 

Towarzystwo ochrony ziemi w Wadowicach 
poszukuje dla wyguańców z Królestwa Polskiego do 


dzieliśmy od dawna, a jeżeli nie spieszyliśmy się 
z jej przedstawieniem w naszem piśmie, czynili- 
śmy to głównie dlatego, aby na posłów z obozu 
demokratycznego nie ściągnąć zarzutu nielojalno- 
ści wobec reszty członków Koła. Przebieg one- 
gdajszego posiedzenia, podany do wiadomości 
ogółu, wykrył kilka szczegółów, które dzisiaj ta- 
jemnicą być tem samem przestają. 

Wiedeński korespondent Dsiennika Polskiego 


i zapowiedź przybycia eskadry uiemieckiej pod 
komendą ks. Henryka. Eskadra ta zawinie po 
kolei do wszystkich znaczniejszych portów wło- 
skich, do Genuy, Neapolu, Wenecyi — a naresz- 
cie odwidzi Tryjest. Niektóre dzienniki zapowia 
dają nawet, że się odbędzie wielka rewia flot mo- 
carstw sprzymierzonych ze współudziałem eska- 
dry angielskiej. Choćby nawet do takiej rewii 
wcale nie przyszło, samo przybycie eskadr angiel- 


ne, bezpieczeństwa publicznego, statystyka domów, 
zakłady fabryczne, konsumcya na podstawie wy- 
kazów akcyzowych. Wykaz fundacyj dobroczyn- 
nych i humanitarnych. Stowarzyszenia. Sumarycz- 
ny budżet z lat 25 i w dodatku statut gminy, 
streszczenie ważniejszych ustaw Rady, nieobjętych 
poszczególnemi działami. 

W dyskusyi nad wnioskiem przemawia r. m. 
Kasparek, aby komisya mogła się wzmacniać 


zakupna majątku dobrej, a przynajmniej średniej 
gleby, obszaru około 500 morgów, z których ażeby 
było przynajmniej 50 morgów łąk i tyle lasu wy- 
sokopiennego, by około 40 domostw wiejskich po- 
budować można z materyału własnego. Budynki 
dworskie nie muszą być w dobrym stanie, byle na 
razie dać przytułek kolonistom. Natomiast pożądaną 
jest możliwie najmniejsza odległość od parafii łaciń- 


W sprawie wycieczki „Sokołów“ do Pragi 
otrzymał komitet krakowski upoważnienie od głó- 
wnego komitetu lwowskiego do przyjmowania dal- 
szych zgłoszeń na wycieczkę praską po dzień 24 
b. m. Osoby zatem, mające chęć wziąć udział w 
wycieczee, raczą się zgłaszać jak poprzednio do kan- 
celaryi „Sokoła“ od godz. /—8 wieczorem. Zara- 
zem komitet zaprasza usilnie wszystkich druhów w 


Kraków 20 Ozerwca 1891. 


skiej, gościńca i atacyi kolejowej. Również poszuku- 
je Towarzystwo do kupna majątku: w podobnych 
warunkach dla obywatela z Królestwa Polskiego, w 
którym zabudowania mieszkalne i gospodarcze były- 
by w dobrym stanie, 

Operetka lwowska po długich staraniach zdecy- 
dowała się wreszcie uwzględnić życzenia bardzo licz- 
nych w naszem mieście swoich zwołenników i przy- 
będzie do Krakowa. Komunikujący nam tę wiado- 
mość p. Sachorowski, sekretarz teatru, którego dba- 
łość o uwzględnienie życzeń Krakowian pomyślnym 
skutkiem została uwieńczoną, zapowiada, iż wtych 
dniach już goście lwowsey zjadą do nas. Byłoby 
zbytecznem bawić się w wróżby co do powodzenia, 
bo życzliwości nigdy nie szczędził Kraków wesołej 
lwowskiej drużynie, a bieżącego sezonu mieć będzie- 
my zjazdy na wyścigi, na obrady lekarzy i przyro- 
dników; rozpocznie się“ dopiero przejazd do kąpiel, 
słowem dobrze, że oprócz spaceru po plantacyach 
wieczory dostarczą i mniej sielankowej rozrywki. — 
Zarząd sceny lwowskiej dobrze uczynił, odstępując 
od myśli pozostawienia artystów we Lwuwie, bo 


Gdy za biurokratycznych rządów kształcenie się 
młodzieży polskiej nawet w języku niemieckim by- 
ło utrudnione, a za wypożyczanie dzieł z Biblioteki 
uniwersyteckiej musiała młodzież z nakazu minister- 
stwa (rozp. z r. 1849) składać kaucyę pieniężną, 
więcej energicznej, wiele incyatywy mającej ówcze- 
snej młodzieży akademickiej przyszła zbawienna 
myśl samopomocy i w r. 1851 powstaje Towarzy- 
stwo cenne i użyteczne „Biblioteka uczniów pra- 
wa*. — Rozmaite przechodziło Towarzystwo koleje 
dopiero od r. 1861, t.j. od czasu reorganizacji uni 
wersytetu i wprowadzenia języka ojczystego, jako 
wykładowego, zmieniły się czasy na lepsze, a To- 
warzystwo poczęło się chlubnie rozwijać. 

Dzisiaj mija lat czterdzieści od założenia Towa- 
rzystwa , które jest najstarszem wśród istniejących 
Towarzystw akademickich, a na liście jego człon- 
ków i kuratorów znajdujemy nazwiska gorących pa- 
tryotów, mężów pełnych poświęcenia dla sprawy 
ojczystej, ludzi wysoko światłych, opiekunów i do- 
brodziejów młodzieży kształcącej się. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 138 


inne dzienniki podanych. 

Wiedeń, 19 czerwca. Dzisiejszy Fremdenbla't 
odsłaniając tajemnice Koła polskiego, donosi, że 
na wczorajszem  wieczornem posiedzeniu Koło 
uchwaliło trzymać się polityki wol- 
nej ręki. W tym duchu ma w [Izbie prze- 
mawiać p. Madejski. 

Wiedeń. 19 czerwca. Tajemniczość Koła pol- 
skiego dochodzi do tego, że dopiero ogródkami 
z Deutsche Ztg. dowiaduję się, iż Koło polskie na 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu uchwali- 
o p. Jaworskiemu wotum zaufania. 
Dziwnie wygląda takie zaufanie, otoczone ścisłą 
tajemnicą. Tego dotąd jeszcze nie było. Jak po- 
przedzające, tak też i wczorajsze posiedzenie wie- 
ezorne osłonięte tajemnicą. 


iTelegramy Biura korespondencyjnego.) 


sprawozdania Tagblattu. ani wiadomości. przez 


Wiedeń, 19 czerwca. W dalszym ciągu posie- 


jednomyślnie bez rozpraw projekt do ustawy o 
wykupieniu węgierskich linij Towarzystwa kolei 
państwowych. 

Berlin, 19 czerwca. Nordd. Alg. Złg. dowodzi 
na podstawie najnowszych wykazów i sprawo- 
zdań z komor cłowych rosyjskich, że gdy wywóz 
żyta w tym roku w połowie maja był w poró- 
wnaniu z tymże okresem roku przeszłego mniej- 
szy o trzy miliony pudów, dosięgnął d. 1 czer- 
wca stanu przeszłorocznego, a d. 8 czerwca był 
tylko o 200.000 pudów mniejszy od przeszłoro- 
cznego. Tegoroczny wywóz pszenicy z Rosyi 
w porównaniu z przeszłorocznym był d. 8 ezer- 
wca większy o 4Y, mil. pudów. 

Londyn, 19 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izba gmin zajęta była rozprawą nad pro- 
jektem do ustawy o ochronie robotników w fa- 
brykach i zakładach przemysłowych, przyjęła po- 
prawkę Buxtona 202 głosami przeciw 186 wbrew 
wnioskowi rządu, i uchwaliła, że dzieci dopiero 
po ukończeniu 11 roku życia wolno będzie za- 


0d wydawnictwa „Nowych Mód“. 


Strejk zecerów wiedeńskich, którego skutków 
i nasze wydawnictwo nie zdołało uniknąć, został 
ukończony, a numer pisma naszego, drukowany 
ztego powodu w oficynach drukarni Ossolińskich 
we Lwowie, tak nadspodziewanie dobrze wypadł, 
że postanowiliśmy odtąd druk tegoż stale wyko- 
nywać w nadpełtwiańskiej stolicy. 

Wypadki strejkowe, wyszukanie odpowiedniej 
drukarni, nowe warunki i niezliczone trudności 
techniczne opóźniły przeszły numer o dni kilka- 
naście. Numer bieżący wszystkich niestety tych 
trudności uniknąć jeszcze nie zdołał i także kalka 
dni później niż zwykle ukaże się oczom Szanow. 
czytelniczek. Ponieważ jednak wszelkie trudności 
zostały obecnie pokonane, donosimy niniejszem 
najuprzejmiej, że odtąd regularnie jak dawniej 
zawsze Note Mody wychodzić będą, przyczem 
pozwalamy sobie zwrócić uwagę na znacznie po- 
większoną i starannie prowadzoną część belle- 


trystyczną. 

Przepraszając Szanow. czytelniczki naszego wy- 
dawnietwa za opóźnienia, nie z naszej jednak wi- 
ny pochodzące, mamy tę miłą nadzieję — niniej- 
szą odezwą — choć w części zostać usprawiedli- 


Uroczystość dzisiejsza rozpoczęła się o godz, 12 
w południe w sali auli uniwersyteckiej, którą mto- 
dzież akademicka, senat, zaproszona panie i kilku 
dostojników zapełnili po brzegi. 

Pierwszy wstąpił na trybunę prof. Dargun, 


trudniać w fabrykach. Ustawa ta ma zacząć obo- 
wiązywać od 1 stycznia r. 1898. 

Lizbona, 19 czerwca. Słychać tu, że prezy- 
dent brazylijski Fonseca uda się wkrótce w 
podróż do Europy. 


dzenia Izby przedkłada minister rolnictwa Ema 
jekt ustawy o zmianie przepisów kas gwareckich, 
poczem następuje dalsza rozprawa nad budżetem. 
Pos. Ebenhoch twierdzi, że lewica niemiecka 
dąży koniecznie do połączenia się z różnorodne- 


stolica powinna się czasem podzielić z nami cho- 
ciażby.. wesołością, której reprezentacyą są artyści 
i śpiewacy. 

Bursztyn czarnomorski (Rumenit) W kronice 


ostatniego numeru (nr. 136) N. Rejormy pomieścił 
p. J. K. z Radomira w Bułgaryi interesującą no- 
tatkę o czarnym bursztynie czarnomorskim. Dodaję 
do niej kilka słów objaśnienia. 

Pod nazwą ogólną bursztynów pojmujemy zwykle 
rozliczne żywice kopalne, 
własnościami fizycznemi i chemicznemi, rozmieszcze- 
niem geograficznem, pochodzące z drzew różnych. 
O jednej z mich, t. zw. bursztynie bałtyckim, czyli 
sukcynicie, podałem bliższą wiadomość w pogadance, 
zamieszczonej w nr. 119 N. Reformy. Znamy jə- 
dnak wiele innych. U nas w Galicyi i na Bukowi- 
nie znajdnją się sziaufity, do bursztynu bałtyckiego 
bardzo podobne. Nader cenny dla ciemnych barw, 
pysznej fluorescencyi i rzadkości jest bursztyn sy- 
cyljski czyli symetyt. Znamy inne jeszcze z Me- 
ksyku, Hiszpanii, Libano, Korei, Japonii itd. Jedną 
z nich jest ciemny bursztyn bałkański, nazwany 
przez p. 0. Helma, specyalistę na tem polu, ru- 
menitem. 

Rnmenit różni się od bursztynu bałtyckiego nie- 
tylko ciemną barwą, ale większą twardością, mniej- 
szą ilością kwasu bursztynowego i tlenu. większą 
ilością siarki, trndniejszą rozpnszczalnością w środ- 
kach rozpuszczających Żywice, wreszcie charakte- 
rystycznym wyglądem. 

ałować należy, że nauka bardzo skąpe ma o 
rumenicie wiadomości. Dotychczas nie zuamy z nie- 
go Żadnych zawartości roślinnych lub zwierzęcych, 
nie znamy drzewa, z którego pochodzi. Przysłużyłby 
się nauce bardzo ten, ktoby podał bliższe o tej ży- 
wicy wiadomości, lub ktoby roślinne w nim zawar- 
tości, drzazgi drzewa, kwiaty, liście itd. mógł nam, 
lub de mnzeum Akademii umiejętności w Krakowie 
nadesłać. M. Raciborski. 

Straszliwe pożary pustoszą lesistą część półwy- 
spu Nowy Brnnswik w Ameryce północnej, Ferme- 
rzy i drwale tłumnie uciekają do St. John. Dolina 
Miramichi cała prawie wygląda jak jedno morze 
ognia. Stacya kolei żelaznej Kent-Junction zgorzała, 
mieszkańcy ledwie z życiem uciekli. Wszystkie wa- 
gouy spłonęły; komunikacya telegrańczna na wszy: 
stkie strony poprzerywaua. Z Kwebeku pod d. 10 
b. m, donoszą, że dwa szonery: „Katie“ i „Marya 
Lniza*, które dnia 9 zapuściły się w górę rzeki 
św. Wawrzyńca, ledwie przeledwie uszły przed pło- 
mieniami, srożącemi się po obu brzegach Od dymu 
dnszono się ua pokładzie. Rozżarzone głownie pa- 
dały wciąż na pokład i zapalały go kilkakrotnie. 
Dopiero purowy holownik przybył im na pomoc i 
wyratował je od zguby. Twierdzą, że ogień na 200 
mil angielskich rozszerzył się nad brzegami. Lasy 
po obn stronach kolei żelaznej St. Jobu stoją w 
ogniu; komunikacya kolejowa przerwana. Wielka 
wieś Blak- Lake zgorzała, 300 rodzin pozostało bez 
dachu i chleba. Rząd wysłał do ciężko nawiedzonej 
wsi namioty i transport Żywności. 

W obronie korektorów pisze prof. Karol Vogt 
w (Gasecie Frankjurcktej: „Podczas gdy Edward 
Desor i ja pracowaliśmy przy Agassizie w Nenen- 
burgu, Desor miał sobie polecone opisywać ryby 
kopalne zbadane i zdeterminowane przez Agassiza, 
według jego notatek. Desor dyktował te opisy mło- 
demu człowiekowi p. Charles, który twierdził, że 
wie wszystko, co mu Desor dyktuje. Desor przeczył 
temu, a nawet twierdził, że pisarz powinien być 
maszyna, piórem nieświadomem niczego. Chege tę 
kwestyę stanowczo rozstrzygnąć, Desor, uprzedziw: 
szy jnnie o tem, postanowił sekretarzowi swemu 
podyktować jakie głupstwo kolosalne, i w opis pe- 
wnej ryby kopalnej wtrącił taki frazes: „Ryba ta 
od wszystkich innych różni się tem, że głowę ma 
tam, gdzie inne ogon“. P, Charles napisał to, nie 
zwróciwszy zupełnie na nonsens uwagi. Desor zo 
stał nagle gdzieś odwołany, zapomniał o figlu i rę- 
ei powędrował do drukarni. Korekty czytał na- 
przód Desor, potem niejaki dr. G. który właściwie 
do tego był zgodzony, a prócz tego, jako człowiek 
wysoko wykształcony, poruczone sobie miał układa- 
nie Nomenclatora Agassiza; następnie czytałem ko- 
rekty ja, a w końeu Agassiz, który na odbitkach 
kładł swoje imprimatur. Zwykle czytał je jeszcze 
i p. Charles, ale nie wiem dokładnie, czy i ten ar- 
kusz przechodził przez jego ręce. Ale my czterej 
przeczytaliśmy, a Agassiz położył tmprimałur na 
korekeje, nie spostrzegłezy owego nonsensu. Dopiero 
gdy arkusz został odbity, Desor przypomniał sobie 
o swoim figlu. Trzeba było ów frazes zaklejać. Ko- 
niec końcem, czterech inteligentnych korektorów nie 
dostrzegło tak grnbego błędu“. 


Przeniesienia. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszów : Jana Skwarczyńskiege z Kulikowa do Na- 
dworny 8 Karola Morwitza z Ustrzyk Dolnych do Brzeżan. 

Namiestnik przeniósł praktykanta konceptowege namie- 
stnictwa Kazimierza Czałczyńskiego, ze Lwowa do Nowe- 


gotargu. 


Skaadkl. Dla nieszczęśliwej rodziny przy alicy Kro- 
woderskiej Nr. 131 złożyli: Jania i Jerzyž z Mioka 5 złr., 
D. D. z Pełkini 1 str., N. N. z Krakowa 1 złr. 


Obchód 40-letniej rocznicy istnienia 
„Biblioteki słuchaczów prawa“. 


Towarzystwo „Biblioteki słuchaczów prawa“ na 
Uniwersytecie Jagiellońskim obchodziło dzisiaj pię- 
kną uroczystość, 40-letni jubileusz założenia i istnie- 
nia tej tak pożytecznej dla młodzieży prawniczej 
korporacji. 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


różniące się wzajemnie | 


obecny kurator Towarzystwa, i podziękował obecnym 
za udział w uroczystości, a następnie opowiedział 
dzieje 40-lecia „Biblioteki“. W końcu przemówienia 
swego oddał cześć s. p. Maurycemu Fierichowi, 
jako największemu dobroczyńcy Towarzystwa. 

Po nim przemówił jeden z pierwszych członków 
i założycieli „Biblioteki“, sędziwy ale krzepki dr. 
Klemens Żywicki, adwokat i poseł sejmowy. Po- 
dziękował komitetowi za pamięć o nim i za zapro- 
szenie ma dzisiejszą uroczystość , „która mi przypo- 
mina młodzieńcze lata, jakie przepędziłem na nauce 
w tym uniwersytecia*, Następnie opowiedział mowcea 
szczegółowo genezę Towarzystwa, którego założenie 
było konieczne wówczas, „gdy pod ówczesnemi rzą- 
dami utrudnione było kształcenie się*. Oddał nale- 
żne uznanie p. Zywicki ówczesnej patryotycznej, 
dzielnej młodzieży polskiej, wychowanej na pieśniach 
Janusza, pełnej poświęcenia i ofiarności, czego dała 
wielkie dowody w ciężkich dla ojczyzny czasach. 

Młodzież nagrodziła oklaskami mowcę, a na try- 
bunę wsiąpił p. Patkiewicz, obecny bibliote- 
karz Towarzystwa i zdał sprawę z czynności zarzą- 
du za rok 1890. „Biblioteka“ liczy obecnie 200 
członków, zbiory pięknie się przedstawiają, a roz- 
wój od czasu, gdy Towarzystwu udzielił senat lo- 
kal w nowym gmachu uniwersytetu, jest zapewnio- 
ny. Oddawszy następnie cześć w imieniu młodzieży 
$. p. Maurycemu Fierichowi, podziękował dobro- 
dziejom Towarzystwa za poparcie i ogłosił uchwałę 
zarządu, mianującą prof. Zolla członkiem honoro- 
wym Towarzystwa. Równocześnie jeden z akademi- 
„jk wręczył nowemu członkowi honorowemu dy- 
plom. 

Piękne przemówienie p. Patkiewicza nagrodzono 
przeciągłemi oklaskami, a prof. Zoll dziękując za 
zaszczyt, jaki go spotkał, powiedział, że zawsze o- 
piekował się Towarzystwami akademickiemi, „e je- 
żeli „Biblioteką“ profesorowie nie tak się zajmo- 
wali, jak ś. p. prof. Fierich, to tylko dlatego, że 
Towarzystwo dobrze się rządziło i ich pomocy nie 
potrzebowało.” 


Uroczystość zakończył dr. Michał Koy, oddające 
głęboką cześć i prawdziwy hołd niebeszczykowi 
prof Fierichowi, „wzorowemu uczniowi, znako- 
mitemu profesorowi, ozdobie uniwersytetu Jagialloń- 
skiego“, odsłonił piękny portret &. p. Fiericha, pę- 
dzla artysty Machniewicza. „Krótki żywot — mó- 
wił dr. Koy — przepędził ś. p. Fierich na 
twardej pracy dla młodzieży, nie dla egoistycznej 
sławy. Dzieła jego mówią za nim,“ Następnie od- 
dając rektorowi portret w opiekę, prosił o gościnę 
dla wizerunku Fiericha w uniwersytecie Jagielloń- 
skim. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


— Prof. dr. Jaworski ogłosił w osobnych od- 
bitkach drukowane w Przeglądzie lekarskim cenne 
prace swoje „O używaniu wolnego powietrza w prze- 
biegu grużlicy narządu oddechowego* i „O pobycie 
chorych we Włoszech południowych*. Ta ostatnia 
praca naszego uczonego szczególnie domagała się 
spopularyzowania — zawiera bowiem wiele pożąda- 
nych instrukcyj dla osób chorych, opuszczających 
kraj celem poprawienia zdrowia, 


— Hr. Władysław Koziebrodzki napisał kome- 
dyę p. t. „Zazdrosny*, którą w tych dniach wysta- 
wi teatr warszawski. 

— Powieść Sewera. Szczególnem powodzeniem 
wśród Niemców cieszy się drukowana w naszem pi- 
śmie p. t. „Dla świętej ziemi* powieść Sewera, no- 
sząca w przekładzie niemieckim tytuł: „Įm Kampfe 
um den Boden*. Powieść ta, z przedmową, oma- 
wiającą stanowisko Sewera w literaturze polskiej, 
ukazała się najpierw w Hamburger Echo, nastę- 
pnie w Volksblatt w Halli i w Gothaische Tages- 
post. Obeonie wychodzi w Sdchsische Arbeitergei- 
tung, Märkische Volksstimme wa Frankfurcie nad 
Odrą. i wyjdzie jeszcze w Elsass-Lothringer Volks- 
blatt w Miiluzie. Powieść ta, przerobiona przez Se- 
wera na sztukę, graną była w teatrze krakowskim, 
a niebawem wystawioną ma być w warszawskim 
teatrze letnim, 


Telegramy „Nowej Reformy‘ | =x 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“.) 


Wiedeń, 19 czerwca. Niedyskretne zdradzenie 
obrad Koła, przez zamieszezenie ich przebiegu w 
dagblacie Szepsa są przedmiotem powszechnego 
zainteresowania się kół parlamentarnych, zwłasz- 
cza w Kole polskie m. 

Koło polskie poczyniło kroki, w tym wypadku 
wskazane, aby wykryć posła, który zdradził taje- 
mnicę i zmusić go do wystąpienia z Ko- 
ła. Szczegóły usuwają się na razie od bliższego 
omómianis, ponieważ cała sprawa jest właśnie w 
toku. 

Sprawozdanie Tagblatiu jest częścią niedokła- 
dne, częścią przekręcone. Wielu posłów polskich 
jest nieprzyjemnie dotkniętych. Podnoszą się tak- 
że głosy zaprzeczenia, jakoby napady przy one- 
gdajszych obradach Koła skierowane były prze- 
ciw osobie prezesa Jaworskiego. 

Do tej chwili Koło nie sprostowało ani 


Kraków, Rynek główny linia A—B 
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mi klubami. Polacy zapomneili, mówi on, o krzyw- 


zrozumiane. 
Na wyraźne zapytanie Karlona potwierdził po- 


zes Jaworski oświadezył tylko, że szkoła wyzna- 
niowa należy do kompetencyi Sejmów. 

W dalszym wywodzie mowca pragnie, ażeby słowa 
jego mogły działać na daleką przestrzeń, jako sy- 
gnał alarmowy lub pożarny, gdyż żądania ludu 
katolickiego nie znajdują w Izbie poparcia. Dziś 
tylko znak krzyża może rozwiązać kwestyę socyal- 
ną! (Wesołość na ławach lewicy.) Mowca w od- 
powiedzi wyraża ubolewanie, że lewica śmieje się 
na wzmiankę krzyża. (Kreyks: „nieprawda !* 
Poruszenie w Izbie.) 

Ostatecznie przemawia za utrwaleniem przywró- 
conej z trudem równowagi w budżecie. (Żywe 
oklaski prawicy i Młodoczechów.) 

Poseł Steinwender zabiera głos. 

Wiedeń, 19 czerwca. W dalszym toku dzisiej- 


Steinweuder i nazwał stronnictwo konserwa- 
tywne, które rości sobie przywiiej do reprezento- 
wania ludności chrześcijańskiej w Austryi drobnem 
i nie mającem znaczenia, —- dalej wykazywał, że 
rzekomy katolicki program jest właściwie pro- 
gramem politycznym. 

Stronnictwo mowcy przystępuje bez wszelkich 


w mowie tronowej. atoli oznajmia, że kwestya 
robotnicza nie wyczerpuje bynajmniej całej spra- 
wy socyalnej. 

Mowca zwraca uwagę na wyraźną i silną ten- 
dencyę rządu ku ochronie stanu średniego, który 
poprzeć i ponieść należy, by nie popadł w nę- 
dzę prołetaryaiu; w sprawie tej rząd liczyć mo- 
że stanowczo na poparcie stronnietwa, do które- 
go mowca się zalicza. Zdaniem jego pocieszającą 
jest rzeczą, że rząd wypisał na swym sztandarze 
kwestyę socyalną ale szkoda, że jedynie w spra- 
wach robotniczych ma cel jaśniej wytknięty. 
Mowca domaga się wreszcie w imieniu swego 
stronnictwa rozwoju swobód politycznych , refor- 
my ustawy prasowej, i oświadcza, że stronnictwo 
jego wytrwale trzymać się będzie zasad wolności 
i narodowości, nie ubiegając się weale o marę 
przywilejów stronnictwa rządowego. 

Pola, 19 czerwca. Admirał portu Pitner dał 
wczoraj na cześć gości angielskich ucztę w ka- 
synie marynarki. Na ucztę przybył wiceadmirał 
Hoskins ze sztabem floty angielskiej, admirałowie 
austryaccy, oficerowie sztabowi, naczelnicy władz 
cywilnych i wojskowych. Admirał portu wniósł 
toast na cześć królowej angielskiej, a wiceadmi- 
rał Hoskins na cześć austryackiego cesarza i ce- 
sarzowej. Kapela odegrała hymny obu państw. 
Dałej wniósł Pitner toast na czesć towarzystwa 
broni z marynarką angielską, a Hoskins na po- 
myślność marynarki austro-węgierskiej. Starosta 
i burmistrz złożyli wizyty komendantowi eskadry 
angielskiej ks. Battenbergowi i oddali wizytę Hos- 
insowi. 

Zagrzeb, 19 czerwca. Ban odjechał wczoraj 
wieczór do Fiinfkirchen na powitanie cesarza i 
towarzyszyć będzie cesarzowi w podróży do 
Rieki. 

Budapeszt, 19 czerwca. Klub liberalny przyjął 


dach i poniżeniu, jakie ich systematycznie ze 
strony liberałów niemieckich spotykały. (Gwałto- 
wne protesta na ławach polskich i lewicy nie- 
mieckiej). Oświadczenia waworskiego, dotyczące ; 
stosunku konserwatystów polskich i stanowiska 
ich wobec szkoły wyznaniowej. zostały mylnie 


seł ks. Czartoryski swojego czasu w komite- 
cie wykonawczym, że prawica trwa na dotychceza- 
sowem swem stanowisku w kwestyi szkolnej. Pre- 


szego „posiedzenia Izby poselskiej przemawiał p.|— 


zastrzeżeń do programu pracy. zapowiedzianego! 


Rzym, 19 czerwca. Z powodu artykułu w dzien- 
niku paryskim Figaro o osamotnieniu Francyi 
pisza Osservatore Romano, że chrześcijańska 
Fraucyśa ma w tem korzyść, iż daleką jest od 
stykania się z takiemi żywiołami politycznemi, 
które mogłyby wyrządzić szkodę jej istotnym re- 
ligijnym i moralnym interesom, oraz że jest da- 
leką od przymierzy, któreby jej politycznym i 
międzynarodowym interesom wielce zaszkodzić 
mogły. Stosunki kościoła i Francyi są te same; 
wrogowie jednego są wrogami drugiej. Stara Bu- 
ropa ujrzy jeszcze dziwne przymierze kościoła z 
francuską chrześcijańską demokracyą; ujrzy dalej, 
jak we Francyi i przez Francyę kościół wycho 
jwa i na porządne tory wprowadzi chrześcijańską 
idemokracyę, której — jak się zdaje, wypadnie 
główna część pracy w przekształceniu stosunków 
społecznych, czego żadnym sposobem uniknąć nie 
można. 

Waszyngton, 19 czerwca. Stany chilijskie u- 
chwaliły przymusową pożyczkę 20 milionów na 
| dalsze prowadzenie wojny. , 


ammam e ZOZOZZZEZZCZAIZZZZ 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 19 czerwca, 
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Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Trwały skutek leczniczy: W wypadkach bo- 
lesnego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta- 
wach, pedagry — nacierania Molla wódką francu- 
ską i solą wywierają zbawienny skutek. Cena fla- 
szk: 90 et. 

Codziennie rozsyła za pobranicia pocztowem A. 
MOLL, aptekarz i e. k. dostawca nałwozrny. Wie- 
deń, Tuchłaubeu Nr. 9. Uprasza się * ssładach 
materysłów w aptekach i handlach rx prowincji, 
żądać wyraźnia preparatów Molla z marką 0- 
chronną i podpisem. (iłówne składy w Ualicy! 
znajdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru na ostatniej stronniey. (207) 


wionemi i prosząc nadal o łaskawe jak dawniej 
gorące poparcie tego w swym rodzaju jedynego 
polskiego wydawnictwa oraz o polecenie go w 
w gronie znajomych, pozostajemy  (1547—1) 
z głębokim szacunkiem 
Administracya „Nowych Mód“. 


Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu WW. Świętych, 1. 10, I piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcy ś. p. docenia 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku. 

Dr. med. Jan Starachowice 
1517 5-80 dentysta. 


Kursa telegraficzne. 
Ma giołtdzio wiocońńzkcioj 


Kurs w wall 
dnia 19 czerwca 1891 roku. austr. 
adr. |_ct 
Zjednoczony dług w papierach. . -| 92 
Zjednoczony dług w srebrze | 92 


Austryacka renta złota 

5% austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgierskiego . 
Akcye kredytowe duo 
Londyn . . . 

Srebro . =" mę 

20-to frankówki za sztukę 

Dukaty austryackie . . . . . . .| 5) 65 | 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 57521, 


9 29%, 


Nowe pociągi sezonowe. Dyrekcya ruchu kolei 
państwowych w Krakowie ogłasza: 

Z dniem 25 bm, rozpoczynają na kolejach pań- 
stwowych kursować następujące pociągi sezonowe: 
Na szlaku Poagórze-Płaszów (Kraków) 
Sucha-Mszana Doina: Pociąg pospieszny ko- 
lei Karola Ludwika, wychodzący z Krakowa o go- 
dzinie 8 rano, zabiera cały pociąg osobowy kolei 
państwowych, pozostawiając go w Podgórzu Płaszo- 
wie, skąd pociąg ten: już o godzinie 8 min. 23 od- 
chodzi i o godz. 10 min. 49 do Suchy przybywa. 
Po czternasto-minutowym przystanku jedzie ten po- 
ciąg dalej i przybywa da Chabówki o godzinie 11 
min. 56 przed południem, do Rabki o godz. 12 m. 
9 po południu, a do Mszany Dolnej o godz. 12 m> 
34 po południu. Pociąg ten, który jnż przez minio- 
ue 2 lata kursował, stanowi najkrótsze i najwygo- 
dniejsze połączenie między Krakowem a Rabką i 
Zakopanem, bo umożliwia przyjazd z Krakowa do 
Zakopanego już około godz. 6 wieczorem. 

W odwrotnym kierunku wyjeżdża pociąg 
z Mszany Dolnej o godzinie 2 min. 55, z Rabki o 
godz. 3 m. 20 z Chabówki o godz. 8 m. 81 po 
południu, a przybywa do Krakowa znowu za po- 
średpictwem pociągn osobowego kolei Karola Lu- 
dwika via Podgórze-Płaszów o godzinie 7 m. 35 
wieczór. 

Jazda do Szczawnicy, Żegiestowa i 
Krynicy: Na szlaku Tarnów - Nowy Sącz zaprs- 
wadzono nowy pociag osobowy, którym urząuzono 
w Tarnowie bezpośrednie połączenie z pociągiem po- 
spiesznym kolei Karola Lndwika, który o godzinie 8 
rano z Krakowa wychodzi, Nowy ten pociąg przy- 
bywa do Nowego Sącza o godziuie 1 min. 20 po 
południu, do Żegiestowa o godz. 2 m. 24 po połu- 
dniu, a do Muszyny-Krynicy o godz. 2 m. 44 po 
połndniu. Podróż tym pociągiem Krakowa do 
przytoczonych miejsc kolejowych tą rutą trwa o 2 
i pół godziny krócej, aniżeli na Suchę. 
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Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaja pod najkorzy- 


Kantor wymiany 


io. prz gal. Banku Mpoteozaeno 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 


stniejszemi warunkami wizyi. 
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kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagr 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane 
bez doliczenia 


uskutecznia odw.o 


i OWNER OWEN" 


e papiery, akcye, 
z prowincyi 


4 Nr. 138. NOWA REFORMA. Krakow, 20 Ozerwca 1891. 


Konkurs. Aye g druku Adwokat Radomyski |Nakładem ksiegarni K. Bartoszewicza 
w Kain Mid oa uć Katalog Wydawnictw w Al ROMSK 33 Kraków, ulica Szewska, 15, 


sada pisarza kasy z płacą ro- poszukuje od Ł lipca 1881|  pyycdł najnowszy, ilustrowany 


A ocos Madenli Umiejętności W Krakowie; zioez kmeni Przewodnik po Krakowie 


ubiegać, zechcą wnieść podania do wyznania chrześciańskiego , nieżo- 
Zarządu kasy (ul. Bracka, L. 8) 1873—1891, natego, przynajmniej z jednoroczną 


najdalej do 31 lipca b. r. l ; A oie lub adwokacka, |Z dodaniem opisu okolic, licznych informacyj i 600 
O A e ułożony przez Maurycego Stankiewicza, R A adresów instytucyj i gago. zajmujących wybitniejsze 
, ; . b dTUCNACZ NIOZOTII stanowiska, ułożony przez 
R 154613 aa] który rozsyła na żądanie bezpłatnie Bree cpu miNE o M oh J ror 


OEE T O AAS LĄ | NJĄ AS h r D E z ANS lekcyj na wsi. 1500 3 3 
Zarząd dóbr Radna  KSIĘGALNIA Spółki Wydawniczej POLSKIEJ penr e 
PERECA R EFS (e a DAM y J ee kętatodychi ye: 


mionego z wszelkiemi czynnościami urzędowemi, mentowych 


wchodzącemi w zakres gorzelnictwa, i mogącego 
-0:0-0-0-0:9:0:0:0:4)-0:0:6:0:9>0-0-1):0:0-0-0-0-0-9-0-9- R . 
omana Silberbacha 


się wykazać ehiub. świadectwami. 1543 13 
Perła 
Na miejscu w Erakowieo 
ż U telegraf. 


Kasę ogniotrwał 
ę og ą róg ul, Sławkowskiej I św. Tomasza, L, 10, 
klimatyczna. 


Zakład wodoleczniczy Dra Chramca 


(prysznie pokojowy) de sprzedania. 
| Portland cement opolski marki F. W. Grundmann, 
otwarty przez cały rok. 


Wiadomość: ul. Karmelicka, 15. 15343 13 
szozakowiecki, witkowioki I pedgórski marki Li- 
Pedag Og ban, wapno hydrauliczne z Perimoos | Kufstein, 
Do końca czerwca ceny zmiżone, a to od 3 złr. 50 
et. począwszy za pokój kompletnie urządzony z pościelą, pożywienie i ką- 


Wszystkie inne przewodniki, jako wydane przed dziesiąciu laty, są przestarzałe, 
Cena egz. 60 ct., w oprawie w płótno angielskie 85 ct. 


Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żądać: Przewodnika nłożo- 
mego przez K. Bartoszewicza. 1361 6 0 


Bona, Francuz: i Buwornantka, Polka, Rysownik zdolny I intel. pomocnik 


znajdą umieszezenie 1501 6 O|1520 do tartaku parowego 4o 
w Biurze Świderskiego, Tarnów. znajdą umieszczenie w biurze Świ- 


Od września i891 derskiego w Tarnowie. 
H . 
Umieszczenie dla uczniów. Opieka 
staranna i odpowiedni dorór męski, warunki 
przystępua. Osoby, dłuższy ozaa zostające w 
Krakowie, oraz uczennice sūajdę tamże 
umieszosenie. Ulica Poselska, L. 19. å 
Zgłoszenia listowne podezas wskacyj pod lit. B R A GI L | G 2 ÓW 
M. S., ulloa Grodzka, L. 13, Il p. 1459 2 4 


$: 


mogący się wykazać chlubnemi świade- gips murarski I rzeżbiarski, cegłe I glinkę ognio- 
ctwami, zastąpi całkowicie miejsce rodzi- trwałą , ik: posadzki stelngułowe z fabryki 


> t we h f JO ksigo chtenstelna, łupek angieiski, fran- 
ców, czy to jako opiekun, wychowawca, enski, płyty Izolacyjne, »mołę gazową, oraz wszel- 
instruktor czy towarzysz, w jednem z 


kie materyały w zakres budowniotwa wchodzące. 


é” 
OOCO) 


ARARARZAZAAAAJAJ 


miejsc r p photo e Ry- piele. Goście korzystają bezpłatmie z zakładowej biblioteki, czy- Wykonywa również pokrycia da- 
MAROWIĘ 0, ZOBACZE, w ardzo przy” | $$ telni, bilardu, fortepianu, gimnastyki i kręgielni. Na ¢§|Chowe lupkiem sziąskim, an-|-- : : A Kraków, ulica Błuca, 13 f 
Wi stępnem! warun NE ok 2 3| FE żądanie prospekta gratis i franco. 1049 4 6 gielskim i francuskim, da- Biim OWIÓGTSKIADO W Tarnowie m dk Iz gå, 10, 152 22 0 
iadomość w Admin. „N. Reformy“. | € Z powodu licznego zjazdu gości w sezozie letnim uprasza Admi- chówką żlobioną i zwyczajną, REA przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
Iczeń 77777880 cinnazyum bf nistracya Zakładu o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed papą ogniotrwałą. 1890 7 2 | „qeyalistów kzywiinyóh z ehlubnemi | Stolarstwa wchodzące , meblowe i 
er dead SEA EA] 007) piciem, eny, pokoje sranie jest: do; dyspozyoyiy OBJ P t NA OE WEB tabryczne, po przystępnych cenach. 
zas a ° oszukuje : subje praktykan Oo o E | E E 
wakacyj, za miernem wynagrodzeniem. © Dr. A. Chi amec repara y do handlu galanteryjnego i praktykanta Młockarnia zt wa 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. A, T. poste re- | () dyrektor i właściciel zakładu. o do księgarni. 1393 17 0 S 0 
staute Tarnów. 1516 2 2 > ; : s 0 m a za ce Ma do sprzedania: aptekę na prowinoyi | wraz z aieczkarnią, parokonna, mało uży- 
OOO EESE TET ZOOOOOOHOOCOOOOCOOCH i handel towarów kolonialnych , | wina, jest zaraz de sprzedania w Skaw- 


Największa w Rosyi 


-Mechaniczna Fabryka Gila (utek) 


. pod firmą 
„O ZA R O WE‘: 
istniojąca od r. 1378 


w Warszawie przy ul. Chmielnej, 
L. 10, wprost „Belle Vue“, 


również powóz wiedeński , mało używa- |cach we dwerze, poczta Muchars, stacya 
ny, i lnmdauer, pod przystęp. warunkami. g kolejowa Skawee. 1487 3 4 


C. k. austryackie koleje panstwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 czerwca 1891 r. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 


A SĘ p ua a ma a MR a a |nadlekarza sztabowego Dra Miillera 
olla Proszki S eidlickie od wielu lat z wybornym skutkiem uży- 

E| wane przeciw wszelkim chorobom 

: nerwów. powstałyn z madwżyć 

Tylko prawdziwe, młodości, a osłabienie zarodo- 
jeżeli na etykiecie każdego pu- | wej siły życia i inune słabości 


dełka wydrukowany jest orzeł | za sobą pociągająecym. Środek wzma- 
i frma A. Moll. ceniający siłę męską wypróbowany 


5f 6 14 : Trwały i pewny skutek tych|. 5.14 rano pociąg osobowy z Podgórza - 
1 AO ma zaszczyt polecić wyreby kod api: Rie SA i pewny. Cena 3 złr. 10 eent., pocztą | 5,29 jod a 4 EA w 
y or U KA swe jako jedyne za najlep- prosz Juporczy yc $ b 3 J a» no, " z Podgórza - Bonarki 
` oA TNS, © sze uznane pod względem | | cierpieniach żołądkai t rzewiów o 25 eent. więcej za opakowanie. 2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] ( de Oświęeima, do Wiednia. 
n EMK Š , higienieznym, ędyż wyrabia- brzusznych, kurczach żołądka, Jedynie w głównym składzie A o > „ osobowy z Podgórza-Płaszowa 
" ETÓŚ *% ne wyłącznie z nieszkadliwej zaflegmieniu , rata i ohronl- | gt, Georgs-åpotheke, Wien, V. 3.03 n n o» s z Podgórza-Bonarki | 
sa hara + zdrowiu bibułki francuskiej oznem zaparolu stolca, w oier- wi 88 9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] do Bielska, Żywea, Zwardonia, 
0 raS i Ina pieniach wątroby  zastojach, miuMergaase, >. T veobow zał iedni / £ 
Apot tak białe „Les Dierpieres A ; r I h F n U y z Podgórza - Płaszowa Wiednia, Budapesztu, N. Są 
Caronha jak również mais „Orizó*, klejone ię e AE EN St A w pame ke sa w RA E. {9.53 , p z z Podgórza - Bonarki esa, Orłowa, Chyrowa, Stryja. 
i nieklejone za pomocą maszyn hajnowszego ay pęz DCY: CALL LS) ockmara, we wowie w apiece|4, 15 po południu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karela Lud.]) 
stemu, wyłącznie dla nas skonstruowanych, 60 OSTRZEŻENIE, zapewnił od wielu lat tym pro- | Mikolascha. 1324 4 5{5.00 „ ? p z rece ali Buch N do Źywoa , do Mszany dolnej. 
nam dało możność usunięcia raz na zawsze wsze l- mt Raja Ri: szkom obszerne wzięcie. = H o zn M 2 M k z Podgórza - Bonarki Í 
* ką konkurencyę, obociaż w ostatnich czasach a ałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "WG i 6.55 wieczór poci ięsza! K K s 
namnożyło się wielu nam zawistnych pokątnych Cena zapieczętowanogo oryginalnege pudełka 1 złr. w. a. Szczawnica. Zakopane. 73 a P p 48 -A 5 TAA Aep] |do Nowego SĄCZA, Chyrowa, 


TES , n f t Podgórza - Bonarki f Stryja. 
Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 


podrabiaczy, którzy usiłują podszywaw się pod | Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu , wszelkiego redzaju bólów | Niniejszem mam zaszezyt zawiadomić Szan. 
naszą firmę „Qżarow”, zostali zdemaskowani 3 P. T Publiczność, że otworzyłem już 
przez krajowych konsumentów. Obecnie próbnją | k 


G 7 + k- t.: = “as a LJ a 
DR SEDASAJ Wodka francuska i sol Molla SELOR A 


5.42 rano pooigg osobowy do Podgórza - Bonarki | 
zeama Amie WA ZAA CAO w Szezawnicy i Zakopanem. poj n 5 n do Podgórna-Płasrowa | ze Stryja, Chyrewa, Nowego 
akimi fałszerzami , a żar: 4 a n- suun mau s Ń Ha h : ; z : i 
agi na markę fabryczną, nam zatwierdzoną | $2łonków i sparaliżowań, bolu głowy, uszów i zębów; jako Konapresy we wszelkich skaleczeniach Pea) P. S Odbiorvom za zaszezycenie 0 u 7 o a a i e. Cea Sącza. 
> przez rząd za Nr. 6497, wyżej pomieszczoną | ranach zapaleniach i wrzodach, Wewnętrzuie z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- | Dnie zesziego ro ni. zaufaniem, uprzejmie W * » Mag, s akole, Aaro a W 
Sprzedaż hurtowna i częściowa w Krako- tach, kolkach i rozwolnieniu. — Fiaszka z dokładnym opisem 90 oentów. proszę | w tym roku o zachowanie mej firmy| 9.23 przed południem pociąg osobowy do Podgórza - Benarki | 1 Żywea. 
wie u Wgo Eug. Smidowicza , Su- || 28 Tylko prawdziwa, jeżeli każde flaszka opatrzona jest marką ochron- "WE WA Pa tzkGOW EMFPLC- Gik 2 ; pa 4 ia Pide irza itasema j 
kiennice, L. 29 , oraz wo wszystkich trg- ną A. MOLLA i zamknięte plombą ołowianą A. MOLL. ma beyzielme bolec najebie batda | 1020 Przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bonarki 
fikach i hamdliach galanteryjnych. Wszelkie za- | == z = m dl x delik zp SP 849 2 5 10.35 ii, » n pia do Podgórza-Płaszowa z Wiednia, z Oświęcima. 
mówienia bezpośrednio, niemniej jeduak 50.000, w ukwiika w "O foa 10.37 ,„ » „  mięszany do Krakowa [kolej Półn.] A 
) za nadesłaniem należytości, lab zadatek na po- 2 0 Jó f F, bi Stowil COM T, s = osobowy do Krakowa [xolej K. Lud.] 
branie, upraszamy adresować j:k niżej s zej FAOLAN SLOWER, | 356 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki z Bndapeszta, Wiedaia* Zwar- 
à Cennik na żądanie franco. w Bergen (w Norwegii). R Szepen-Ofalu. tll , » ” o» do Pedgórza-Płaszowa denia , Żywas, Bielska, Stryja, 
1489 3 3 Z poważaniem Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, | Filie: Szczawnica i Zakopane. | 4.12 ,„ n „  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] j Chyrów, Orłowa, New. Sącza. 


Mechaniczna fabryka gilz pod firmą „Qżarow* i 
n „ | przediw skrofułom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tudzież dla 
w Warszawie, Chmielna, 10, wprost „Belle Vue“. poprawienia ogólnego odżywienia wąwych dzieci ” 32562 Do sprzedania 


Eon u a i a [Z tkloh w handlach d h sl tunkó dynie odpowiedni do I i żytka. © s $ 
Apteka W. Kalinowskiego) - "Flarzka z onrem użycia kosztuje l złr. w.a. o |Majątek ziemski 


6.30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
8456 , . 5 do Po igórza-Płaszowa ys Oświęcima. 
9.38 a 5 pospiesz. do Krakowa (kolej K. Ludwika) | 


Odjazd z Tarnowa: 


à a iodoa’ P w powiecie Tłumaekim, pół mili od kolei, ornej | 4.46 ciąg mies do Orłowa, A 
w Rzeszowie poszukuje Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiede* Tuchlauben. laminatów, PICO w, lk dwako-| 555 p po 46 Dig sea oh | Kostro Suchy, Zywea 
Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA í li tylko |śnych 25 m. Wysiano pszenicy 60 m., żyta 40] 1.43 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Chyrowa, Stryja, Nowego Sęesa, Dobry. 


asystenta lub młodszego te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. m, ewsa 70 korey, jęczmienia 12 koroy, bnra- Przyjazd do Tarnowa : 


H - Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: F. Sobierajski, W. Redyk, J. Siediecki, F. Gra- ków 10 morgów. Bliższa wiadomość : Zarząd 
magistra farmacyi Jaki, Wiszniewski, handie SE Feintuch, K. Smieszek i D. Matola; x BILY E Keler, apt;, y [ekonomiczny Kolińce Górne , po- |12.15 w nosy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa, A= 
. Kulak; w : . Botezat, apt.; w . Wisłocki, apt, i J. ecztia umacz. j 11-12 przed południem pociąg osob 0 ob w za, Bi rowa. 
od 1 sierpnia 1891 r. Rohm, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt.) we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM a EK) EE voi 3 AUE a Korai Orna ASA BENE Chcows ryja, yro 
1513 3 6 SĄCZU W. Filipek, apt., i Kosterkiewicz wdowa i R. Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. Laur; i pociag 7 , =% ŻYWCB, JB, u 
w Podgórzu J. Skakalski, apt.; w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., ZATWARDZENIU Czas podany jest według zegarn poszteńskiegn. 


C. Schaitter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt.; 


Do sprzedania Zà 110.000 (ii, w TARNOPOLU W. Frantz, F. Jemrogiewicz, apt.; w TARNOWIE W, Müldner i Spółka, F. Lesz- zapobiega się i leczy przez 


czyński, H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T. Scharf; w ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADO- 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Lobyć można po cenie 5 eent. we wszystkich stacyach 
e. k. austr. kolei państwowych lub u kondaktorów. 1594 7 0 


z 
¥ pow. Raws Ruska, w pobliżu, stscyi| <RWWNNNNNWNGWZ | mych Cauval s 
D A Lipnik, o ES Pigułek roślinnych Gauvaina, © jga 2 HHR 
450 mergów powierzchni, w tem 140 m. ARBO LINEUM VENARIUS Przepisywane przes lekarzy francuskich i ga- — 3 AB. SĘ a Em g e 4 
roli, 90ym. łąk, reszta lasu, z domem esta od lat PL 2 SR po* = 2 ES- S p s E FT ErF E 
AR: wodzeniem , ponieważ skłsdają się wyłącznie z OE 5=) . ET rj m = 
a = gal ai m a 2 AE Bf ct lek C. k Urz. | roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogę 3 Ege ŻĘ Š s 3 SF EER zi E 
wemi budynkami i młynem turbinowym, się nływać jako środak orzeźwitjący, oezyszoza- << e CEJZPE SZ A RZZEREF" = 
: najtańszn pewłoka u is k E% a «a E ES, E 
dającym 4.000 złr. dochodu Zgłoszenia dla wszelkich przedmiotów z drzewa, koloru orze- jący krew lub sprawia oy przeczyszezenie Me- = 0 m 3 x. SZCZE Ko A BSE EEK Li 
przyjmuje się tylko osobiste. Korespon- | showa- brunatnego. Ochroma przed gnielom, & SOW a EA <CITEE PENIS DIE 
f a 4 EJ — a © = 
dencya wykluczona. 1446 6 6 (e LC kaz waT w pudełeczka kartonowe i aby na Py © A o RE - 5% SE ə 3 A ap E E EE a_EŻ 
E : ; i EPTICUM CHRANZHOFER'A każdej pignłso znajdował się napis Oauvain. | Gd OD ig SEES? BZEŻE ZEZEESE 
Dwa mieszkania letnie! A NTI- EAE Ta aa CE af A E EN, a A E e r- 
pięć minut odległości od stacyi Sucha, A BK - e O Dostać można w Krakowie w aptekach pp a ce E BE a Ś 8 a "EE DESS <334 © 
w ładnem i zdrowem położeniu, urządzone ierwsza anstr Fabryka Carbolinenn W. Redyka, '. Trauosyńskiego i K. Wiszniew = "= © 5%, a] E k ege ASLE =$ z 
z całym komfortem, wraz z meblami i| Jedyny bezwonny środek desynfek- I : TA Lyonie PA 0 b: "REY M a B2E.s> apru elsos „Es 
b y À, cyjny. Chemicznie czysty, znakomi- Wien, 433 8 16 | Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. (me | 2 w ‘O © aoni a k ES SE +2 EEE a E A © 
osobnemi ogrodami, do wynajęcia. |ty srodek przeciw zarazie u bydła Dra Mankiawicza; w Bredamh w aptece p. Kal "LP Š EEEREN PZEESĘ 
Wiadomość u pertyera Hotelu i do przemywania ran. III., Hauptstrasse, S£. |lska i Franzosa: w Czerniowcach w a > m= [ © E.E gaes es > SE owa 4-15 
m a . . s i i y a o 1 a ç āŻ 
Wgo Kleina. 1478 3 $|progpekta, świadectwa, przepisy użycia i próbki gratis i franco. | ©2159207e*ieso 6 5 OI Z Hb S AKZAEŻTIT I: ZE TE s 
| .m M [z] 5536 M Ó p. W {i O gg 
in A Paoa mma RE a Boi! 
z placem pod budowę, blisko A eda aiaiga 


Się E Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie męskie i damskie 


saloskego w. Ktatone, pey «ie; PANAY, AMGtYStY, (OAZY, moldawity, malachity Ip. w wielkim wyborze 


Floryańskiej. 1:89 5 6 po cenach fabrycznych poleca 


x 827 27 120 ; ' 
Zarząd Ogrodów w Olszy Ferdynanda Hofmanna, ul Grodzka, 26. PY Kzjwónizw knti 


WY N aju yane wdzunezenia nn pierwnzych wyniawach imintawyel BEHE 
Ma ad raku i3 paeząwnsy, Wai 


i AKU trakt micen 
w Należy zawsze żądać wyraźnie: "agBgf e aS A. ŻĘ" 
przyrządzenia doskonałego 


- & € rosołu posilnego, jakotet te 

$ a $ poprawienia i zaprawienia 
> d smaku wszelkich rosołów,s0sów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 


N 


naprzeciw cmentarza krakowskiego A 
poleca Szan. Publiczności na tegoroczny sezon Pktnie Yain „a 


darntwie domowcm 


i sezon letni 


wielki wybór Compan naletytém  utyeiu, nietylko 
wysadków kwiatowych właśnie co wykończyłem wielki zapas przyborów do pięknej gry towarzyskiej p y a Are Saikia 52 
b etorte t anomna ŻA CROQUET“ EKSTRAKT MIESNY Gizar 
bratki, stokrótki , niezapominajki, goż 2 BOG * d byci SP" - Ta 
dziki, oraz drzewka najstosowniejsze do w całym komplecie i różnej wielkości, zarazem są do nabycia Kule Saa | oa 206 nerak 206%. 


z drzewa oliwnego (lignum sanctum) i grabowego, oraz IErĘS1E z drze- 
wa grabowego i bukowego, posiadam też wszelkie wYr=obDY 
a galanteryjne i przyjmuję wszelkiego rodzaju obstalunki. 

Zamówienia i reparacye uskuteczniam w najkrótszym czasie. Ręcząc za gustowne i szyb- 
kie wykonanie po cenach przystępnych. polecam się względom Szanownej P. T. Publiczności. 


Jan Bajer 


obsadzania grobów , brzozy płaczące 
wierzby, jesiony, róże, głogi, konifery. 
Zarząd podejmuje się obsadzania gro- 
bów drzewkami i kwiatami podług ży- 
czenia Szanownej Publiczności. 
Również poleca się wielki zapas 


drzewek owocowych w wybor. gatunkach 
po cenach jak najmożliwiej przystępnych, 
Epijaniusz Uklańskit. 2 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


Wyciag ten jest wtedy tyko praWdZIWY, wyjsżeey raat: 


na jecio ego mola w miebieskiej barwie się majdaje. 
Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryt-Wegler : 


m Karol Berck, c.k. austr. RAJ dostawca w Wiedniu, 

T IL Wollzeile 9. 
Ðo nahycia we wszystkich większych nandlach towarów korzenych, takoei | wwaurów 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach. 


YJ Nujw rx odzurczemiin mn pierwszych wyniawnch iuiasowy ch 
ad raku 1NG7 poccawsnzy. M 


wach twiatowych od roku 1867 począwszy 
"imahe toag ŁĘGI po qaisorrjaj qotu 
aia qoimari wa wywoszywzpo oyin (ry 


Najwytme odrasesonia BA płóorwaayok wyoia 


1258 5 0 


kh 4 


